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( i  j najważniejszej w tej chwili sprawie 
sejmowej, t. j. o sprawie indernnizacyjnej, prze- 
Rjtain W cm osobno uwagi, streszczające jej do 
tychczasowy przebieg i motywa tych klubów se j­
mowych, które się uświadczyły przeciw wniosku-

ś^kStjsha i  s S » 2»?eŁ$
posiedzenia z powodu ruskiego święta — porzą­
dek dzienny posiedzenia piątkowego jeszcze nie 
jest znany. Prawdopodobnie jednak będą prócz 
licznych pomniejszych referatów, pierwsze czyta­
nia trzech, dzisiaj do laski m irszałkowskiej zło­
żonych wniosków — a mianowicie: mdemniza- 
cyjnego hr. P o t o c k i e g o ,  gminnego T. Bo z -  
w a d o w s k i e g o  i językowego R o m a ń c z u k a .  
Zapowiedziany poprzednio w klubie lewicy wnio­
sek F r u c h t m a u a  w sprawie reformy gminnej, 
dotąd jeszcze nie jest uchwalony — lewica bo- 
wiem jakoś po świętach więcej jest ospałą, i 
w tych trzech dniach tylko jedno odbyła posie­
dzenie. Na jutrzojszem wszakże posiedzeniu tego 
klubu wniosek Fruehtm ana przyjdzie pod obra­
dy. Różni on się od wniosku Rozwadowskiego 
tem głównie, że nie przesądza jeszcze kierunku 
w jakim reforma ma iść — ale poleca Wydziałowi 
krajowemu poczynienie dochodzeń i szczegółowe 
zebranie materyału , a i skazuje tylko kierunek, 
w jakim owe dochodzenia mają być czynione, 
W ten sposób uniknąć chcą wnioskodawcy za­
rzutu dorywczego działania w tak ważnem dziele 
reformy ustawodawczej. a sprowadzić rzecz na 
d rogę , tnoże powolniej ale n.ewątpliwie bezpie­
czniej do celu wiodącą.

Kom isja szkolna na ostatniem swein posiedze­
niu zaLtwiła wniosek St. hr. Radeniego w spra 
wie o k r ę g ó w  s z k o l n y c h .  Zgodnie z wnio­
skodawcą zaprowadza kom isja tę zmianę, iż każ­
dy powiat będzie miał osobną Radę szkolną o- 
kręgową, i będzie tworzy] osobny okręg szkolny 
podczas gdy dotychczas po dwa lub trzy powia 
ty tworzyły jeden okręg szkolny. Ale w sprawii 
inspektorów idzie kom isja dalej — bo nie zada 
w ilŁ i*jłi&  iejfflu iż  liczba inspektorów okręgo­
wych ma być zastosowaną do potrzeby, ale z> 
zasadę przyjmuje, że każdy okręg (powiat) ma 
mieć swego inspektora, a wyjątkowo tylko, na 
czas przejściowy zezwala przydzielić inspektorowi 
j e d e n  sąsiedni powiat. Skutkiem tej zmiany w 
okręgach, następuje także zmiana w składzie Ra­
dy szkolnej okręgowej, Rada powiatowa bowiem 
wybierać będzie dwóch delegatów do Rady szkol 
nej okręgowej. W niesiona przy tej sposobności 
rezolucja, wzywająca rząd, aby w drodze właści-

ok̂ | o rwyPc h WadZi|1 8Uh!‘uaen  posad in&P<ktoróy oaręgow jen -  dja Sp0Zni0nej pory została jak )ś
ponilU10- że przez członków koraisyi

b S z ie  óna J  MU>J?ta- Zdaie sitb że w Izbie Dę.lzie ona restytuowana.

V\ e i T l 7 a„ praWn,i,’za P ^ y ie ła  dziś refera t dra 
wie d uższ " r Sku R o r a s n o w i e u  w s pr»- 
wniosek w Wr , I a n ' a 86Sy' 8ei raowej- P rzyjęto 
niorwc ^rzm .eniu, przez w nioskodawcę w
L  Z®.m ,c7 taniu oodanem. Prawdopodobnie 
nnr, j  j sobotę przyjdzie ta sprawa na
P rz ą d e k  dzienny.

Sejm krajowy.
Posiedzenie X , d. 12 stycznia

Początek posiedzenia o godz. 11  min. 45 przed­
południem.

P. Ludwik hr. Wodzieki otrzymał 4-aniowy 
urlop, a p. ks. Buchwald do końca sesyi.

Spis petycyi jest następujący :
Towarzystwo pomocy naukowej we Lwowie,

M  jftghtechni-
w- "jpraww s ta c ji doSwlbJoHal-

n<S/e *J“‘ in u M m  przemysłowego.
aym L fczymon. w sprawię Lotu- eaćyi g ru n ­

tu. u m  na Baśsew, trzeci w wyłączeniu jej z są­
du powiatowego w Złoczowie. Szkoła p izem ,- 
słowa w Rzeszowie, o zasiłek. Profesor dr. Au, 
o zaliczkę. Jan  lopolnicki, o datek dis sierót 
po Iwanickim. Miasto Biecz, o odłączenie od 
niego niektórych gmin. Wydział pewiatowy 
w Zbarażu, w sprawie dodatków gm m nych dla 
Szkół. Koło literackie we Lwów le o subwen- 
<7ę- Rada szkolna miejscowa w Mikulińcach o 
przeistoczenie szkoły na etatową. Antoni Ryba- 

’. 0 Prz-yznam® dwóch dodatków pięcioletnich.
C " 1 H Yyda* Du‘twa dziełek ludowych, o sub­

w encję . Pranei8zek Kwaśniewski, o pożyczkę na 
r  zszerzen e zakładu złotniczego. Rada szkolna
na^ffwn^Ui W ®r?d âcń, o przeistoczenie szkoły 

asowft j podwyższenie płacy nauczycie-
łowi. Ktid& DUGiska t • ■ 
płat konsum cyjnyeh Z  W 8P^ W‘;  „

« .  d.«g » bUd; „ Ą „  d7 » s .  ż

; s r ; er
-ic  zm-any ustaww l  ^ ' 1 Sanoku' w s Pra‘

i Łańcucie, w s p r a w i ! ? ! ^  ” "  San°1ku
ściańskieh, a w yd; J  J  budynków wio
zmiany ustawy gm innei i ,w . 8Pravrie
nia Irzew przy dmgaeh L  1 przedn[1,ocle 8adze‘

miała jeszcze czasu rozpatrzenia się nad dotyczą- 
cem sprawozdaniem Wv Iz. krai

N astępnie przedłożył p. A b r a h a m o w i e z  
sprawozdanie kom isji budżetowej, o preliminarzu 
kraj. szkół rolniczych w Horodense, Jagielnicy i 
Kobiermcach.

W dyskusyi ogólnej ^ b ra ł  głós p. Jan  G n »  
i ń s k i .  Ponieważ kom isja aaproponowała w ra- 
bryce dochodów tych szkól zaprowadzió £?"

rmrmt, w i j |  »» niedokładność taki®J nowacyi
p n , samem założeniu tych A P«ycze- N ier . . .  . .

piła się do nich pogłoska i9 uCzni0Wie ,f5̂  będącą znamieniem żelaznego kanclerza. Książę

5 ST*^« i-
ni R^hoo-,^1, .o  , . w81a’ Anto- Zdania, że w ym iM iw  „ j . i i  iest rbytcczną wo­
ni Rybaczyk. Julja Oleksin, Ludwika Balińska 
oł ani sław Lewandowski, Peresa Dworkowski’ 
Maryj, Kruszelnicka, Michał Mathiasz, Emiya 
Łagodzinska — o zapomogę lub subw„ncye.

K on fsya podatkowa uk o a it^ z a a a « |js4 0 tJH i 
f»y p. H a  u e a  e r  a przewodniczącym, fi. J e d n e -  
rźenT* jBidwarda zastępcą, a p. Chamca te ire ta -

P. A l f r e d  b r . P o t o c k i  złożył do laaki
niosek, wzywający rząd, aby przystąpił do ure­

gulowania ugody indemnizacyjnei w myśł zapro­
ponowanego przez 8re# e roku 1882 pro-
J CKtU.

N astąpiły pierwsze czytania sprawozdań Wy­
działu krajowego. Sprawozdania z PetFW  >kyl°- 
nij l  n terbergen i przysiółka B*rbeki o wyłącza­
nie ich ze z w i ą z j  brain ^dbereźca  i Sokole, 
przekazano komi8yi administracyjnej 5 s p r a w ­
nie z czynności tyczący.-h sie kra., śred. szkoły 
gosp. kraj i w pr; J j mihocieę projektU założenia

5at;w anyk r V kładÓW " ° 8P
Uchwalono pety miasta Jasła w spra­

wie zezwolenia 0L tj  gminnej od na-
pojów spirytusowych i niwa tudzież l <>0 prc. do 
podatku koUSUnj(yjneyoplod wim i podobną pe-
tycyę gminy Kb^ilry powiatu Zbaraskiego.

Sprawozdanie K om isji budżetowe) o prelimi- 
narzach szkół czernienowskich usunięto z po­
rządku dziennego na wniosek p. Polanowsk.eąo 
imieniem kom isji gospodarstwa k ra j, która me

mają służyć o d n o śn y m ^ l^ e ic ia !0® folwarków, 
»Zu r  Założon z* daremnych parobków.

l n 4t f z ^ o i r “ ' Z9j’ n o b liw ie  co ^  8zk°'-v . J ^ iel 
nicItiej arobek ograni -, ć i wypłaC,(S aczniom P°r4aS . ; 2k» W ^  “

S T *  M
p rzy g ^ o w a j i u ^ u e Ł ^ o d m i e o 110 va io *l i  

pp. Struszkiowicz.a i g S  ego, -  «tf zymano
propozycję komi „chwalono n a ­
stępujący preliminai-7 ■*

Etorodenka: wyd*tkl- 9 7 ^  dochody 3570 ; Ja-
g ie lm c a :  w y d a tk i y 5 0 5 d w h ^ J  42001 K ° b ,er'
n-ce: wydatki 9475 £  *73b złr.

Następnie uchwalono w 8Pr^ ' ,an,a
kom.syi ad m in is tracy jn i * wn-c-ku P- M e r u ­
n o  w i c  z a  w pr2 * rjbaczi*h zakładów
poprą./' zych potrzei.ę® ło^nifc t»kiehi ‘ zakladow- 

Z dalszego p„r,ą dęku V j , uBego « mysi Wnio­
sku rm is y , praw J  j w  przychylna opin.ę 
dle utworzenia sądu COw w Ż»biu- \  ^ °d° ' 
bnem przedłożeniem co d ’ ^  w ¥ j m  1 W
Baracow.e p r^ sz ła  d“ pjraądku dziennego.

Wnkutek petycyi radv i o *  B PnemjBlanacb, 
o uchwalenie noweli do uwtairj gm. w kierunku 
ustanowienia zbiorowych a k w a li® ^ * 11.70 Pjsa-

go „ » » l  p o w i f te n l .  H l S t e  
a opozvcya w par.atceneie a „miny złożył 
nuć oświadczeEiami, które mims ^  kje.
w kom.syi, spodziewano się PO* 3 . r’oma(izo 
rowmk polityki zagraniczne) jyy jas  n o
nyin w Berlinie reprezon^ntom Mielili j
pebadki uza,adni.ua ten krok r z ą d u i ż e i m z  

wskaże zadanie, jakie w na|bliż<zej przy 
w ło śc i oczeku je  a rm ię  niemiecka P rzew id y w an ia  
te spełniły się w zupełności Książę Bisinark za 
brał głos, a słowa jego rozjaśniły odrazu obecną 
sytuacyę.

Nieraz już wskazywano na pnwną oryginalność,

zdania* że w y m ag a*  a o .  i«st rbyteczną
bee ustaw obowiązujących 1 P  p n ^ s ii*  nad tą 
P*iycyą do porządku dziebKCi 

Nad petycją  Wydziału pow. W Buczaczu, w 
rzedmiocie zmiany 8. 96- odł łm  celem
**“ — Ł  wwht-4 Lnosoija

óci do  k i .  pożyczkowy eh, f  *** fafcduarów
zapomogi we własm  m u»kres e tóałania po my

1  U8t gm-, przeszła rówT  d ° P0*
rząaku dziennlgo.’ L ^ z e  od zy tanŁ J w a / m °-

.?• B o m a n c z u k a  W «prswic . tprow idzenia
™ t> ch  sem inar/dw  L u c S lsti'Ch, J P 7 "

’
Koniec po8iedzeni& o ffodz- 1 P0P0*udn.m: . .

p - Ł c '8d“^ ' pi,,"k0g0

N i e m c y  W o b 8 c  j p r a w y  w s c h o -  

d n i e j .

w z m -m e n a  siłV ■ “J ł° d ianlają Pr7ed 00^ '
m - Parlam entów ° S a  tcu 2 z0‘
wnątrz potędze ^ ' ? ezpleCZ®^,  por uszywszy w 
ten sposóL uczucf, ' ne tem łatwiej na­
kłonić deputoWa PatryotyczB . potrzebnej
kw ot,. 1 ,oe"nief gjjy Z / Z S Z *  - I W

Bismark n .e luDi poddawać się uświęconej tra 
dycya rutynie 1 posługiwać się ogólnikami, tak 
częstemi w przemówieniach innych dyplomatów. 
Mowy jego odznaczają się częstokroć szczerością, 
która w zdumieni': wprawia słuchaczy. We wczo­
rajszej jego mowie znajdujemy tę Samą cechę.

Dotychczas dosyć rozpowezechnionem było zda­
nie, że cesarstwo niemieckie zbroić się musi prze- 
dewszystkiem dla tego. iż równie od wschodu, 
jak i od zachodu graniczy z państwami, które 
nie dają mu dostateczne) rękojmi pokoju. Zabor­
cze zapędy Rosyi Które od roku znowu zaczęły 
silniej się objawiać, uważano za ważny powód do 
wzmocnienia siły zbrojnej Niemiec. Nawet zbli­
żenie, jakie w ostatnich tygodniach nastąpiło 
między temi p»ństwauii, nie obaliło w zupełno­
ści przypuszczeń, że w razie nieprzewidzianych 
wypadków na wschodzie, Niemcy będą zmuszone 
wystąpić zbrojnie na obu swych granicach. Ge­
nerał Bronsart ,  przemawiając w kom isji p arla ­
mentu. me omieszkał wskazać na tę możliwość, 
a przedstawiając cały ogrom potęgi rosyjskiej, u- 
zasadnił on tem swe własne żądania. Ks. Bis­
mark gaidzi tahienii argumentami- Z całą otw ar­
tością : apewnil on deputowanych, że ze strony 
Rosyi me widzi żadnego dla Niemi bc n ie lozpie  
czeóstwa, że stosuneaf między obu państwam i 
był zawsze jak uajlepszyia, i że przy układaniu 
prijektu ustawy nie myślano ani na chwilę o 
możebnoiH rosyjsko-francifekfego przymierza

Słów 1 i* m ógł/ wywołać na chwilę mniema­
nie , ż* Bo»ya dala Niemcom jakieś nadzwyczaj 
stanowcze przyrzeczenia co do swej polityki na 
wschodzie Przypuszczenie to nie może się je-
d nt*k ostać wn,ian ia loajuh  u i ^ p w  u jow j kau- 
clrfza. Ti-iyifciłR® ł  R osją, które zdaniem jego
jeśk zspi wnione na  przyszłość, mogłoby, jak o»m 
nas o tem zapewni* zachwiać się gdyby Niem­
cy sprzeciwiły się jej postępowamu w Eułgaryi. 
A czemże jest dla Niemiec B ułgarya? Na pyta 
nie to odpowiaćs kanclerz na di r  kategoi ycznie. 
Obojętnem mu je«t tupełm e, JaKje 8a w Bułga- 
ryi rz ą d y  obojętner- mu j e8t n iem n ie j, co się 
2 nią w ogóle stanie.

Słysząc to w yznane mimowolnie zastanawia 
Si«i każdy nad tem , jata* n astępow a mieć ono 
może dla Austryi Księciu B ism a-kowi ,„,eZałc

bułgarskiej tkwi niobezj 1 ® f  8pW
fl.ktu między A u strją  f  ,lwo **™ jneg<) Lon-
z A ustrrą * ydaje m q się dzic ń i i i f ^
kiedykolwiek, ale z nieubłagana hr.3f \  ’ 
rością dodaje on wkrótce potem * ł 9ł,“ze‘ 
wschodniej m a A ustrya swa wfea’ • W sprawie
których Niemcy nie myślą bynajiS? nU,.resa’ k 
cac, że jakkolwiek Niemcy u w X  J W  Wtrs> 
atencję" Austryi za rzecz niczbednia ?  
to jednak ule < dd„d„a on ,
usługi Podrażniony przemóv leniem W m dthorbtl 
wyraził się kar -lerz jeszcze dosaiina i b  , ‘
-  W .nd iic . ,1  -  . b | o f e

he jejdn!ZkZL N ,em ey i Austrya m a ią  tam zuoeł 
Bismark -  N ie ' — odpowiada ks.
ma pewne in tere  6 - s PrzJ m ' ‘>rzony(‘h państw 
nie ob“hodzą; wszak sPrzy m*przehca z bliska 
stryi pomocy, a n i  m y  n ie  żądaliśmy od A u- 
glią lub F ia n c y ą , ani*"SZyfcłl 8 tosuakach z An- 
wyspy Karolińskie! W “Porze z F iszpanią o

W słowach tych tkw i w*usn - 
wy kan lerza. Kiedy p izec. < ir ,m a U' 0płośó mo* 
Tisza i Kalooky mówili o przvm r  ^ m ą c a m i  
niemieekiem, słowa ich zrozum ano w ^ u "  a c k j '  
sób, że Austrya może sso r/ystać  Ł leg0 p i e ­
rza w 1 ajważmejszej na dzisiaj kw estyi' w kwe 
styi wschodniej. Całe to rozumowanie musi ru ­
nąć od razu wouec słów ks:ęcia Bisnlarij a

Politycy wiedeńscy mogą się pociesZae tem iż 
kanclerz niemiecki me odmawia rrzv n a jm ’niej 
jednej usługi. Widzi on pięt-zące gię z 
każdym powody de wojny A ustryi z g 0 p 
godzenie tych państw  jest, weaług- słów  r 
b a r d z o t r  u d n e m. Mimo tego t odejm uje S e  
on pośredniczyć między niemi, choćby go u f 
miauo uważać w Petersburgu za przyjąć5” a 
stryi, a w Peszcie za stronnika Rosyi Cóż sie 
jednak stanie jeżeli 10 platoniczne p o fred d e tw o  
me odniesie skutku? Sprawa bułgarska -  mowi 
ks. B ism .rk  uie może nas z Rosys poróżnić-

Tym przeciwnikiem  jest F r a m ^  n k

meŁ w?W.iN.|te
i n a  d l a T  m  m e  W ydl,' e m u  8i? s t ‘>80-
Znana i e s ^ ' ? 1!]8 W -dj Pioma*Jczne fr»zes«.Je®t oględnoS'5 , z jaką m nistrowie zwykli 

ę wyrażać o mężach stanu kierujących spraw a­
mi ościennego państw*. ■ Ks. B ism ark zaeuował 
ten  konw ontyonalny toD, dopóki mówił o preze­
sie gabinetu francuskiego i o francuskim  m ini­
strze spraw zagrauicznych, ale nie m ógł tapano- 
wać nad sobą , gdy mu przyszło wspomnieć o 
m m u m : wojny. Napoleon I I I  uważał ro jn ę  za 
śiodek do uśmierzeniu w ew nętrznych niepokn[ów, 
dlaczegóżby gen. Boulanger nie mógł taksamó 
m yśleć? S L w a te odkrywają przed uam ; tajniki 
myśli ks Bism a rk a ; znaiazł się nareszcie w 2u - 

k0mU 816 Udyu « l « n e g a
Myśl o wojnie z F ra n c ją  ka-** i *d n--<  ̂ 0

w szjstaie n , s  wojna ta prżejdżie okropnością
spusto&^ei a ostatniej w ojnr Kg. B ism ark wie 
czego Niemcy mogą się ppouziewać w razie - ya.
granej. Francuzi dotarłszy do Berlina   ‘
on -  wycisną z nąś Krów, odbudują królestw a 
hanowerskie, ubezwładmą n&s na trzydzieści l i t  
niechże wiedzą, że i m j, wygrawszy w ojnę, po.  
igramy z nimi taktamc i że rek  1870 wyda się 
wówczas dzieciństwem.

Mowa kanclerza przedstaw a nam asno poj0_ 
ienie Niemiec wobec państw ościennych. 1 stw ier­
dza ona w zupełność to , cośmy kifeakrotńie o 
tym przedmiocie pisali Niemcy wyrzeia^ą się Kt 
działu w rozwiązaniu kwestyi bułgarskiej, n ie  
opierają się Rosyi, nie przyrzekają Aue tryi czyn­
nego poparcia, gdyż całe) ewej irmii mogą po­
trzebować wkrótce nad Renem.

W *“ ® W , A O A S r l
E  M A L A R Z L

Spisał

A d fW ł B e ł c i k o w s k i .
2 --------

(Ciąg dalszy.)

z głowy • 8°bio więc niedługo moją miłość 
osiągn ij,iaak° rzfJ(5Z riicmożebną i niepodobną do

sk 4 ń ,  ^ k i H n a k - n ie sp°dz iew an ie ,  n ie  wiedzieć 
ce“  8I’o jrZe n |  b ru n e tk a  0 a ksam itnem , kuszą- 

Z d ^ a ł o  aj0 "law a^a mi p rzed  oczyma, 
tn y i  sw ym  oLt0 Qaj częściej,  k ied ym  w samo- 
dyindzie j  z iem sk-e i1'  s Pra g n io n y  więcej niż kie- 
se rca  z p o tęż n an“brozJ i ,  m ocow ał się w g łębi

„ Wt,edy tak /e ni- - Hn-m ^'ńłości.
i-w poł rozkoszny w° WledQiei nawpół bolesny,

w y k r z y k :  /ny w J r y w , ł  s’ię  z ^ oich pier8i

I  byłein wtedy kobiefa była m o ją!.. 
^fPcchw ytneuo ,$?. Qa świat * di°bie, że oprócz

z niei n ii  ° rszu na rooim mózgu nic
płynęło P °a iad a łem .------

° kl>sie oży “ 'osięcy. W  najpiękniejszym 
z°st«łem Za loaeK° wówczas bardzo karnawału. 
R|,Wa X U Płr0SZnny na wi -i-zór tańcujący do pap. 
4e*e> dom doiil znany bardzo w całem mie

roku g "Scinny ‘ otwarty, przez kt ry w cią 
Co hvłn . Przppłj w iło najmniej pół Warszawy. 
czyzna kofcilt piękniejszy-h, 'co między me‘i- 
C h w i l wystrzel‘ł ° nad poziom l„b choćby na 

*‘icę czemś zabłysnęło, czy w literaturze czy 
sztuc. wszystko Um się znal izł,. choćby raz 

joaen chooby przelotem , jak ptak wędrowny. 
Byłem ow»g,« wieczoru w dobrym b um0„ e ,

jak rzadko. Lekki, swobodny, nie czujący w du­
szy ani żadnej troski, ani żadnej przygnębia ą- 
cej namiętności, byłem gotów bawić się jak dzie­
cko, eałem sercem , z zapomnieniem wszystkie­
go , bez innego celu prócz zabawy.

W śród g w aru , rozmów i śm echów tłumnie 
zgromadzonych gości, w którym zawsze ic 
więcej się nie słyszj , tylko głos podobny do 
s z u m u  fal, l u b  s t ł u m i o n e g o ,  urywanego rytmu 
muzycznego; przy niewyraźnych akordach muzy 
ki głuszonej przez głosy rozmawiających i stuka­
nie tańczących; wśród atmosfery rozmarzającej 
wyziewami kw atów . zapachem perfum 1 ciepłem, 
jakie się wywiązuje z działającego narkotycznie 
na nerwy sztucznego osw iitlenia, — przypatry­
wałem się śnieżnym ram ionom , łabędziowe zgi­
nającym się szyjom i nóżkom, suwającym się po 
posadzce tak lekko, jakby do Elfów należały , 
z tem spokojuem uczuciem i zadowolnieniem 
am atira kwiatów, któremu wystarcza podziwiać 
ich barwy i upajać się ich wunią na ogrodowym 
krzaku, ale któremu ani przez myśl nie przej­
dzie, aby którykolwiek z tych pięknych tworów 
natury zerwać, wziąć w rękę i nasycają* mm 
niepomiarkowane pragnienie wych zmysłów, na 
prędkie zwiędnięcie go skazać.

— Pen nie tańczysz? — zawołał za mną 2»a* 
ny mi głos kobiety w chw ili, gdy pierwsze 
takiy przegrywki kadrjlowej się odezwały-

Odwróciłem się i w istocie spostrzegłem P"zed 
sobą pannę Wandę, kuzynkę gospodarstwa, dz'" 
wcaynę iy Wą |ak płom ień, ekscentryczną zaW,®e 

Poglądach i pomysłach i dobrą, choćby
N i ^  PrZ-W,‘Ż-

d o m y śliłT ti801/ 2 *8 Coś odrzec’ z miny ““ u ?  
  Póid* e ° dPowiedzi i chwytając mię za

*°bieci*. Dopiero co p rz js z r t -

I ,* '* " * '
Jak dwoje pływakć® liimi się chwilę

przez ruchomo *fa]0 pr^,rzy? sje do tańca par, 
i przez kask idy j edvi p“JaAfC. bareżowych tre ­
nów, które w szy a(;k : ' . yc, 1 MCh tęczy z figur 
tancerek Sfływały Qa £ >  otóm W anda
przyprowadziła m Rie p^ dz4 i4 ę , siedzącą na 
krześle ze zwiesZOlj;. k 0 którei iedna
ręka zajęta była w ła ś r i.g ^  ^ ^ Y u ic m  fałdów Jej 
gazowego ubrania na .  , P° p

Gd; śmy stanęl, prjr Jj d l- dn.0sła głowę. 
Była to moja nipZUa- \ ni?> pa trU
Równocześnie u t k ^ i i ^ ?  spojrzenia w sobie. 
Gdytn ujrzał tę tw arz 7 oZ/ aPśni„aą słodkim u-

M a s  »  « odn j i u noDy’ poł>8kuj ^cy jak atłas 1 krwią ra (od : tętniący, g d y m  U|- 
rzał ią sP0^ '1*1 w> d v r pbae j muślinowe zwoje 
feuinr, wydała m> 8|? q . stulistaą ró ż ą , g dy 
ułoży wszy się na sztnara ,dowvm liściu, wygrze- 

Tłońca Zni<> W p r om .' niach czerw cow ego

W czasie , kiedy pa w  da 0d*nawiała 
kramentalne słowa my obole,
choinie , n i . «kinąw8Zy Kj owa nie ruszywszy do

2 T t Z Z S ru w 8ie-
zwykle tówarzyszy ^  az«z?4cia W ° rZach* ^ f y  
mńemu spotkaniu n ,68PoJziew .nem u, a przyj#

Jak  w k-.ażoe, c2yta ,  we Wzroku pani i 
fi* (teraz znane mi ju i bvj0 je j nazw ^ko Z° '

tTlS S f i ,  ^

Że m °Je ^ ^ ^ i a n i o n e ,  upojone rozko-

Rs. Bismark w parlamence 
niemieckim.

O-zy całei Eoropr zwróciły ai? n .  parlam ent 
niemiecki z powodJ wystąpmn ia nelaznogo kan-

sznym widokiena mniej od jej oczów n.e mówi- 
ły, o tem nie wątpię.

Zanim iześć figur kadryla przeminęło, byliśmy 
•I . * . a°bą jak dawni znajomi. N .e tylko ona 
wiedział*, że jestem  w niej zakochany, nietylko 
ja przyszedłem dc tego przekonania, że mogę 
się pooziewać wzajem ności, ale nawet giośnc" 
wpraw u ie  przez rozmaite półsłówka i a luzye,’ 
prawie porozumieliśmy się w (tej mierze ze eooa. 
Na M n ie  spotkanie w teatrze, było dla nas pier­
wszym punktem  wyjścia i tym kłębkiem , na któ­
ry zwijały bię dalej coras. wyraźniejsze wynurze­
nia i wyznania.

~~ A h! muszę panu zspoznać z moim mę- 
®m ’ — odezwała się nagle , spoglądając w bok, 

Kdym ją  po skończeniu tańca odprowadzał na 
Ł  ejsce. Zwróciłem oczy w kierunku skinienia 
które w tej chwili zrobiła i zobaczyłem, że 
ten znak mężczyzna, idący właśnis w na«*ł 
s tro n ę , przyśpieszył nieco kroku i p rz e ra ź  
się zręcznie przez pary tancerzy, w racają^ B 
m iejsce, n i t  długo stanął przed nami.

Jego widok puzypomniał mi odracń

go człowieka we & tak s k w a p liw i d
tw arzą , w białjnr k ik :nienie kobie^  e zd4‘
żającfcgo ku n "  miłosne w y raJr ł
doi,i«-o co ( R u '  d t|>  _

bardzo* a,e ni£»lcty l mua.sL być- j 
ofiarę*

-  Biedny ale
żal mi cif b * ^ 9ią

b?j 7 a L £ Ś  + w duszy Mefi8^

le To co w *«bie .czufe(n J myślałem, nie p rZe- 
l J ń ło  ^  byuajmmej pow r.ai męża moie, Z  

^  ffla8,C? toWarzysKiej ob łudy , tac  iz e -sz

Jego widok pucypommał mi odrazń ^ ^ w i -  
owego jegomości, która mignęła mi a f  
lę w teatrze. .^ ie a ię e iu ,

Był to mężczyzna najmniej lat gę.
dość n isk i, dobrze zbudowany * * 2  czerstwą 
8to prajpruszone siwizną tw»rr ł^Rchodząc, nie 
i pogodną. Z mojego oud iw musiałem
mogłem ffo sądzić łaskawie +*£1 óczy bystre 
przyznać ze rysy m a sznośó, rozlana
i rozumne ■ ze pewna • W y r a z U  p0spo-
po jego tw arzy , nie nad» ine lekceważenie,

i S t i J ^ S P Ł S  dobroduMnolci* n i ,-
zaprzeć*ma a Ł d S t S ó  B J6«° fizy9«n°mU' ..

-  1  więc te  Wj Wł* 1 T  P ^ y ś W e m  sobie, 
midrząc iron ieM *® * do ? lowy “ K° 81W«*

* l £  mu okaz“d mój Łzacunek. a di g S *  
g* *' Bfciśn.eiiie podanej dłoni, —  być d..w F  ’ 
8ił"U  pw y'a" iel8kicb uczuć. ' d °w odem
“^ipwiedztóbśmj sobie nawzajem ParR 

.„ ło n o w y c h  grzeczności, będąeych w t  ° WjCh 
^ a z j  m ę ż c z y z n a m i, k tó r z y  i a ji  s - 

jakiejkolwiek arenie publicznej Co d l  
#V-w.ejszą byłe rzeczą, że d,a m n,e

n a
na uanite Urn

u ę ża znane mi było bardzo d o b ^    ak ;odlM^ A
żąoe go a -ty s ty -m u z y k a , c e m o n e g . dla sw i * 
leutu 1 g ru n to w n e j te o re ty czn e j w ie d z y

Ro mowa przeszła następnie w sw obodna ; 
żywioną pogadankę, w ciągu której śm r  °* 
eię i żartowali ns "końca. Mąż p a ^  Z 2  ^  
ie wiele znajomości świata i przyjem i ■ " j!8" 
hum oru ; ja  m iałem  szaloną w erw ę r o z n ^ w ć ^ ^  
podnieć mą jeszcze prze* świeżą nadzieje nieza^ 
wodnego tryum fu , tak , że m ógłbym  by ł bez T  
trudnienia prowadzić dysputę naw et zI  ,redni - 
wieczni n; bakałarzem uch elastycznej filozofii; 1 re­
szcie ona dorzucała także od czasu do czasu k ró ­
tkie lecz żywe słówko, przyczyniające się do na­
dania naszej konwersacj tej elastyczności i teim 
ko lo ry tu , które tylko kobiety rozmowie nadać 
UBU*J%. (C. d. m )
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cierz«. który uznał za potrzebne zabrać glos 
w rozprawie nad wnioskiem wojskowym. Depu 
towani zebrali się w komplecie, galerye i loże 
przepełnione były publicznością, przybył następ­
ca tronu, zjawiło się mnóstwo generałów i dy­
gnitarzy, nie brakło ani jednego ambasadora, 
a między nim i był d r. Piotr Szuwałow, który 
przybył do Berlina w jakiejś misyi pokojowej 

Poseł H u e n e (z centrum ) jako sprawozdawcy 
komisyjny odczytał sprawozdanie o wniosku woj­
skowym. Po nim zabrał głos feld®arsza*ek 
M ó l t k e  i powiedział co następuje:

„Mniemam, że nie ma w tej chwili rządu 
w Europie, któryby chciał prowokow wojnę, 
któryby dążył do niej. Są jednak  lady z ich podnie- 
conemi nam iętnościam i, je *4 rozgorączkowana o- 
p in ia publiczna, są silne żywioły, dla których 
każda zawierucha pożądana, więc któż zaręczy, 
czy te czynniki nie zdołają zapalić pochodni wo­
je n n e j?  Od chwili naszego zjednoczenia w cesar­
stwo statecznie składaliśmy dowody, że na niko­
go napadać nie chcemy i nie napadniemy, jeśli 
nas do tego nie zmuszą. Myśmy pośrednikami 
europejskim i w interesie pokoju. W dzięczna to 
rola, ale żeby jej nadal podołać, silni być m u­
simy. (Brawo). Bz^d się od was domaga rękoj­
mi pokoju, narzędzia do utrzymania jegu. —  
Chcecie wojny? — to odrzućcie projekt rząćfó- 
wy! (W izbie mepokójj. Lecz wy wojny nie 
doecie, wy się zgadzacie dać rządowi owo na­

rzędzie, którem on pokój utrzyma, ale dać mu 
to narzędzie chcecie tylko na trzy lata. Jednak 
ten  peryod jest za móły, armia nie może mieć 
charakteru prowizorycznego. Cała F u rop i patrzy 
na was w tej chwili, a ja odwołuję się do wa­
szego patryotyzmu, do waszej miłości pokoju 
i wołam o przyjęcie projektu rządowego bez ża­
dnej zm .any! — Dla dobra ojczyzny ponieście 
ofiarę z własnych przekonań".

Poseł S t a u f f e n b e r g  postawił najdalej idą 
cy wniosek stronnictw a wolnomyślne6o.

Podcias mowy pusła tego wchodzi do sali ks. 
B i s m s r k  i niebawem w te słowa się od- 
zy w a:

Związkowe rządy wyraziły przez projekt tej 
ustawy p rz e g n a n ie , że siła zbrojna Niemiec 
w dzisiejszej formie nie daje narodowi niemie­
ckiemu te, rękojmi obrony granic jakiej on me 
prawu wymagać. Przekonanie to opiera się na 
zgodnem orzeczeniu wszystkich powag wojsko­
wych w Niemczech, które zyskały uznanie wszę- 
dsis, tylko nie w parlamencie niemieckim, gdzie 
pneeiw  zdaniu cenionych w Europie powag wy- 
stępuje zdanie pp. Richtera, W indthorsta i Gril- 
lenbergera. Nie mogę uwierzyć, iżby ci pano­
wie cenili w istocie własne zdanie więcej, niż 
sąd marszałka MoLke, doświadczonego w bojach 
Cesarza, wszystkich niemieckich generałów i szta­
bów. Muszę zatem przypuścić, że opozycja prze­
ciw projektowi pochodzi także z innych pobu­
dek. Ooawiam się, czy panowie me posądzacie 
rządów o kierowanie się innem i względami 
a nie chęcią wzmocnienia armii.

W  pewne' części dziennikarstwa, tam gdzie 
z i i iec thn f wiarą przyjmują najdziwaczniejsze 
pogłoski, wypowiedziano podejrzenie, iż jedynym  
celem projektu tej ustawy je s t wymuszanie po- 
dataów i pieniędzy pod i iłazywemi pozorai oi 
Jest to dziwaczny pogląd. Iusynu»oy» to ««« taŁie 
morame znaczenie, jak gdybyśmy powiedzieli, 
źe opozycya przeciw projektowi pochodzi z chę 
ci, ażeby Niemcom me powodziło się w przy­
szłej wojnie. Ponieważ cesarstwo niemieckie ma 
wielu mieszkańców, którzy nie życzą sobie jego 
istnienia, przeto przypuszczenie takie nie je s t 
wykluczonem. Drugą prawdopodobniejszą pobud­
ką byłaby ta, iż rządy, a przedewszystkiem peł­
nomocnicy cesarza, nie odsłaniają jwych pla­
nów i powiększają wojsko ażeby wkrótce roz­
począć wojnę i albo coś zdobyć, albo okryć się 
jławą, albo wtrącać się sPr&w innych mo­
carstw i rozstrzygnąć ztąd *westyę wschodnią. 
Kto zna pokojowe usposobienie cesarza, wie, iż 
przypuszczenie to jo®* nieuzasadnione. Uesarz 
m usiał wprawdzie dw» razy toczyć wojnę, al6 
były to dia nas historyczne pozostałości z ubie­
głych wieków. Przyznacie panowie, że tylko 
wojna m ogła rfizęi jć  wę f gordyjski, ścieśniający 
prawo narodu niemieckiego do życia i oddycha­
nia j a k o n a r ó d  i że wojna z F ran c ją  była o-

Sliwem  mez ędnem do przywrócenia jedności 
ieiniei
My nie mamy żadn ch chuci wojennych, my 

należemy do rZ?Ju  ^ o h  pańotw, kiore ks. Met- 
ternich nazw ał raz państwami nasyconemi. Po-
p atrzcież  p r z e c ie ż  Ło tak dobrze do za-
granicy, jak i do P» a“#ntu , _  na p0k0j 0Wą 
czynność polityki °?tatnich szesna-

dobrobyt, wszelkie umiejętności i techn ika, oraz 
rozwój ekonomiczny pokrzepił się do najwyższe­
go stopnia. Źródła tego są w czasie, w którym 
osławione święte przymierze utrzymało spokój. 
j 0St to faktem niezbitym dla każdego, który zro­
bi porównanie między położeniem ekonomicznem 
i mia>ą dobrobytu, oraz cywilizacyjnego rozwoju, 
jakie były w całej Europie, szczególnie w Niem­
czech w roku 1816 a w roku 1886. — Bóżnica 
jest tak olbrzym ią, iż podobnej nie było nigdy 
w dawniejszych wiekach w równym okresie cza­
su, Postęp ku lepszemu, ku dobrobytowi powsze­
chnemu, był bardzo wydatnym. Otóż nie wiem, 
czy się nam uda stworzyć znowu epokę pokojo­
wą drugich lat trzydziestu. Usiłowania nasze ku 
temu są szczere.

D o  t e g o  p o t r z e b u j e m y  p r z e d e w s z y ­
s t k i e m  s i l n e j  a r m i i ,  k t ó r a b y  b y ł a  d o ść  
s i l n ą ,  a b y  n a m  z a p e w n i ć  n a s z ą  w ł a ­
s n ą  n i e p o d l e g ł o ś ć  b e z j a k i e g o k o  1 w iek  
s p r z y m i e r z e ń c a .  (Bardzo słusznie). Z uwagi 
więc na tę skuteczność dawnej przyjaźni obu 
wielkich państw wschodnich poczytywaliśmy za 
nasze zadanie nietylko pojednanie się z naszymi 
dawnymi przeciwnikami, lecz i utworzenie nowej 
irzyjaźni między teraźniejszemi cesarstwami.

(C. d n.)

Przegląd polityczny.

drażnienie. Konserwatywni liczą z całem zaufa­
niem  na przyjęcie septenatu.

UłiJ UUUOU — I - BZiC&UI
etu lnach . Po pokoju * ranKiurc^m a - -
niejszą potrze oą było ^  u, ^ “ ^  P^koj ije m o­
żności jak najpewniej — 1 » niego, aby
cesarstwo skonsolidować. 10 me był0 ła-
twem. W parlamencie zarzucano nam wówczas 
iż mając odwag*, walczenia za Je«no8ć Niemjec’ 
atwurzyuśmj sytuacyę, która potrwa nąjwięcpj 
osm lat, może dziewięć, a może krociej. ł j 0j * 
nowie, -  udało się nie bez walki z silnemi pr%. 
dami przeciwnemu, utrzymać ten  P °“ °J przez lat 
szesnaście. Nasze zadanie upatrywali®11̂  w tam,
aby de możności przejednać te państw a, itb . miliona Z4r ) zaa w marcu i kwietniu, kiedy na­
ram i wojnę prowadziliśmy. Z A u s t r y ą  d a ż ° l8HP*$ dostawy, o 6 m ilionów w każdym z tych 
s i ę  to  n a m  z u p e ł n i e .  Ten zamiar, to |  |miesięcy. Przekroczenia budżetu na cały rok 188?
nie dominowało już nad układami pokojo^6IU 
Nikolsburgu w r. 1866. Odtąd nie opuściło nas 
to dążenie, a b y  u z y s k a ć  z n o w u  o p a f c 16 
o A u s t r y e ,  k , t ó r e  p r z e d t e m  b y ł o  t y  
k o  p o z o r n e m ,  k t ó r e  j e d n a k  t e r a z  p° "

K r a k ó w ,  13 stycema. 
Senzacyj- j  artykuł w B*d<*p. Oorresp. nie 

przestaje wywoływać różnych komentarzy. Po 
pierwszych uwagach, które wywołał w innych 
dziennikach, uważał tenże dziennik za stosowne 
napisać wyjaśnienie, które według Pester L loyd  
jest arcy-bałamutne, niezrozumiałe i wymaga je ­
szcze więcej wyjaśnienia, niż pierwsze znane o- 
dezwanie. Co o tym artykule sadzą inne dzien­
niki węgierskie, podajemy poniżej. I  tak:

Nem eet pisze w tej sprawie: „Doniesienia
wczorajszych dzienników były dla publiczności 
niespodzianką. Ministerstwu spraw zagranicznych 
nie można oszczędzić zarzutu, że lekkomyślnie 
na szw ink wystawiło interesa pokoju; leżeli dziś 
przecież słyszymy że kierujące koła uważają za 
konieczne wydać postanowienia obliczone na ew en­
tualność wojny, to jest to objawem zasługującym 
w każdym razie na bardzo poważne zastanowie­
nie. Nie badamy powodów, które skłoniły rząd 
do tak stanowczych kroków, wątpić wszakże nie 
można, że powody były bardzo ważue. Przypo­
m nijm y sobie przebieg ubrad delegacyjnych. — 
Rzadka zgodność połączyła tam rząd i ópozycyę 
co do zadań i celów zagranicznej polityki. J e d y ­
ną różnicę między rządem a opozycją u ywołało 
nawoływanie opozycyi do większej w dążeniu do 
tych celów energii." A dalej c z jta m y  r J ,k  dłu­
go wojna nie w ybuchnie, mocarstwa zachowują 
pomiędzy sobą jaknajgłębsze formy obcowania. 
Publiczność widzi zewnętrzne formy grzeczności 
naw et wtedy jeszcze, kiedy mocarstwa uzbrojone 
od stóp do głowy, czekają tylko sposobnej chwili, 
kiedyby z największemi szansam i powodzenia 
rzucić się mogły na przeciwnika. Nicstusownem 
byłoby wyjaśniać w U m  miejscu, w jakiem sta- 
ćjTum znajdujemy się obeunie; nam wystarcza 
fakt, ze Jttcsya azien i noc się zDroi i . c ńtUwC
tego spokojne wyczekiwanie równałoby się zdra­
dzie kraju."

W  tym samym przedmiocie pisze P esti llirlap: 
„W  politycznych kołach komunikat B udap . Cor. 
wywołał ożywioną dyskusję. N iektórzy widzą w 
Lim prosty manewr giołdcwy, podczar gdy inni 
twierdzą, że ważny do tego stopnia komui kat, 
w organie inspirowanym, nie mógł pojawić się 
bez woli i wiedzy rządu. Z kom petentnego źró­
dła dowiadujemy się, że ci ostatni mają słu­
szność. Komunikat, chociaż n ie fo r tu n n i stylizo­
wany, w treści swojej zgodny jest z intencjam i 
rządu, ma on głównie na celu przygotować pu 
blicznośc na pewne wydatki, które ze stanowiska 
konstytucyjnego tylko przez delegacye mogę być 
uchwalone."

W edług wyjaśnień dotychczasowych, pobudką
Onegi alarmującego artykułu było przygotowanie 
opinii na p o t r z e b ę  z n a c z n e g o  w y d a t k u ,  
dotąd jeszcze mepreliminowanego, dia p o s p o ­
l i t e g o  r u s z e n i a .

W edług niektórych dzienników wiedeńskich ns 
ostatniej konferencji ministrów, pod przewodni­
ctwem cesarza, miano postanowić, by d l-  tt)0.0,00 
pospolitego ruszenia w każdej połowie monarchii 
było w zapasie poddostatkiem płaszcz^ i czapek, 
na wszelki wypadek, by koszta pokryć tymczaso­
wo z innych funduszów, a później zażądać na 
to kredytu dodatkowego w delegacyach.

Mimo tego w yjaśnienia trwamy przy na&zem 
przypuszczeniu, że była jeszcze inna pobudka przy 
ogłoszeniu owego alarmującego artykułu, a mia­
nowicie, zastraszenie opinii groźbą wojenną, aby 
,ią uczynić powolniejszą do ustępstw na rzecz 
W ęgier w sprawach ugodowych.

W edług N . F r . Presse decyzye zapadłe na 
konferencjach m inistrów pociągną za sobą p r z e ­
k r o c z e n i e  b u d ż e t u  m i n i s t e r s t w a  w o j ­
n y  w s t y c z n i u j  w lutym  mniej więcej o pół 
miliona złr., zaś w marcu i kwietniu, kiedy

W  P e  t e  r  u b u r  g u przyjęto oczywiście mowę 
kanclerza z wiclkieoi zadowoleniem. Nowojc W're­
w ia  wolałoby jednak , żeby ks. BisraarL zrobił 
już raz stanowczy wybór między A ustryą i Ro- 
syą; dziś bowiem Niemcy wyzyskują tylko Ro- 
oyę, strasząc m ą Francuzów.

Na pierwszym posiedzeniu s e n a t u  f r a n c u ­
s k i e g o  wypowiedział C a r n o t ,  który jako naj­
starszy wiekiem senator zagaił obrady, mowę 
programową. Hasłem Franeyi powinno być u- 
trwalenie stosunków wewnątrz kraju, a pokój na 
zewnątrz. Ludy wiedzą o tem równie dobrze jak 
rządy, a nawet rząd monarehiezny musi dziś li­
czyć się z wolą narodu. Jeżeli Prancyę przedsta­
wiają jako państwo, dążące do wojny, to dzieje 
się to tylko dla umkaięCia trudności w niektórych 
parlamentach. W e Irancyi nie ma partyi wojsko­
wej. A r m i a  f r a n c u s k a  j e s t  i n s t y t u c j ą  
o b y w a t e l s k ą  \ P r a g n i e  p o k o j u .  Jeżeli 
to życzenie się Łie spełni, pokaże ona światu, 
że przez lat 15 m® marnowała, czasu, a Francya 
podobnie jak w przeszłym wieku potrafi wysłać 
legicny na swa obronę.

Dziś odbywa się W senacie wybór prezydenta.

Dzienniki angielskie przyznają mowie księcia 
B...L arka niepaspa**’ ra c z e n ie , lim e s  u trzym a 
je , że o d e b r a ła  una -tuchę tym wszystkim, kto 
rzy spodziewali się stałego pokoju w Europie, 
Ks Bismark nie podzielał widocznie tych nadziei 
a widząc, że nie uniknie burzy, chce on przy­
gotować na nią Niemcy. W  ustępie o stosunku 
do Austryi upatruj* Times lekką ironię, D aily  
Telegraph uważa tę mowę najświetniejszą, ja ­
ką kanclerz kiedykolwiek wypowiedział. Dzien­
nik ten  w ątp i, że ParW ieQt przyjmie wniosek 
rządu, gdyż potęga Niemiec je s t rękojmią euro 
pejskiego pokoju. D ady  News widzą w tej mo 
wie dowód, że A u S ^ r ya  n i e  n a l e ż y  j u ż  do 
t r ó j  c e s a r e k i e g J P r z y m i e r z a .  S tandard  
i M orningpost przyznają, — woina Niemiec 
z F rancyą jest bardzo prawdopodobną.

kwietnia 1884 r. przyjmuje się do zatwierdzają­
cej wiadomości i udziela odpowiednim urzędni­
kom kasowym z tego tytułu absolutoryum. — 
Uchwalono.

Imieniem sekcyi I I I  adjuakt mag. p. Puledniak 
wnosi: 1 ) Hieronimowi Thomanowi, maszyniście 
w rzeźni m iejskiej, podwyższa się płacę z 500 
na 600 złr. rocznie, pod warunkiem obsługiwa­
nia także miejskiego walca parowego drogowego. 
2) Nad prośbą Bolesława M ałeckiego, ogrodnika 
miejskiego, o podwyższenie płacy przechodzi się 
do porządku dziennego. Oba wnioski uchwalono.

linieniem  tejże sekcyi przedkłada jeszcze r. m. 
W a r s c h a u e r  dwa wnioski o uwzględnienie 
wniesionych próśb wdów po urzędnikach magi­
stratu , które Bada uchwala, —  i wobec braku 
kom pletu, spowodowanego rozejściem się wielu 
radców, prezydent zamyka posiedzenie.

s i a d a m y  n a p r a w d ę .  (Rzęsiste oklaski). J e  
s t e s m y  t A u * t r y ą  w t a k  p e w n y m  i z a  u 
f a n y m  s t o a u n k u ,  j a k i e g o  n i e  b y ł o  n i  
g d y  t u t  ^  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  m i m o  
w s z e l k i c h  p i j a n y c h  t r a k t a t ó w ,  a n i
d a w n i e j  w ś w i ę t e m  r z y m a k i e m  p a ń ­
s t w i e  (oklaski), b o ś u i y  8i ? p o r o z u m i e l i  
oo  d o  w s z y s t k i c h  s p r a w ,  k t ó r e  o d  w i e  
k ó w  b y ł y  s p o r n e m i ,  — w w z a j e m n e m  
z a u f a n i u  i z w z a j e m n ą  ż y c z l i w o ś c i ą .  
Otóż w tej mierze usuniętą jeBt obawa, z jakiej 
nam  wtedy robiono zarzuty.

Atoli pojednanie się z Austryą nie było jedy­
nym  celem, do któregu dążyła nasza polityka po­
kojowa. Oto przypom nieliśm y 80;b ie , że p r z y ­
j a ź ń  t r z e c h  w i e l k i c h  p a n s t w w s c h o ­
d n i c h  w E uropie, chociaż w skutkach swoich 
ma opinii publicznej innych państw  była prZy. 
krą, —  że ta przyjaźń utrzym ała przecie* pr*sz 

trzydzieści pokój w Europie. W tym czasie

| “desięcy.
°bliczyć można na 12 do 15 milionów z(r

mai d z i e n n i k i  w i e d e ń s k i e  ooe-
: ^  ° w ę k s. B i e m a r  k a jako uspakajającą
wiada^ -Wl^ ł  dla pokoju. N . F r  P r sse po­
tu A ustrv  W Hosyi odczytają ją  z zadowoleniem, 

/lipni 1 ’ Pewną rezygnacya, we F ran c ji z n- 
f^aflcuskiego k* B“*mark nie lekceważy narodu

r f r *  wolnomyślne zaproponuje w p a r- 
1 a m  e 11 ń i s m i  e c k i m  uchwalenie stanu 
p rezen c ji11 =8® w giie 441.200  żołnierzy na lat 
trzy, następ  .-Podwyższenie stanu prezencyjne- 
ga do liCŁbj tb a  żołnierzy na jeden  :ok, a 
wreszcie zap r°P onuJe, ajjy pob6r do wojska od­
bywał się w styczniu a ^  październiku. — 
A razie odrzucenia tsg0 wniosku, zaproponuje 

Stauffenberg Przedłożenia rządowego —
ale tylko do roku io tfu  a uje do ^ 94. R ichter 
zaś proponuje —  w r*Ł 0 ' óriucem a pierwszego 
wniosku, aby joobór do w oją^ 0d|jyWał  się 
w styczniu. Z,a ew entualny^  W]1i0sklem Stauf- 
fenberga oświadczyli si? Rmke-t j Hanel. R ichter, 
Bamberger i N irchow  prz^iwnL wnioskowi 
S tauffenW ga. W  parłam ^ 011 >anuje silne roz-

S p r a n y  m i e j s k i e .

(Posiedeenie B a d y  fMtyskiej t  dnia 11 styetnia). 
(D0̂ °óc8enie.)

Nad wnioskiem tym wj wjąZuje się ożywiona 
dyskusya. R m. K ^ s p a r e k  obszernie wyłusz- 
cza, iż w uchwhltiniu wniosku nie może się do­
patrzyć dobra gminy, tylko dogodzenie pry­
watnemu przedsiębiorcy. M/yraża obawę, iż w 
skutek zaprowadzenia toru ruch na ulicy może 
być powstrzymywanym, jak przy ram pie kolejo­
wej na ulicy Lub^cz^ Oświadcza, że będzie gło 
sował przeciw wnioskowi.

3 . iii. B d c h e n c k dowodzi, iż obok utru­
dnienia komunikacji w uchwaleniu wniosku jest 
pomoc niesiono przez gminę najsilniejszemu 
przedsiębiorcy przeciw mniejszym, ku ich zgnie­
ceniu. Widzi we wniosku niezdrową politjKę 
socyalLO  ekonomiczną, gdyż będzie to mono 
poi.

IV  u j .  M  i r t ' «  Xk\j  a  u  ięi udyo-r r iacUk n o j p i c r w

ostatniemu mówcy w kwestyi konkurencji do­
wodząc iż gwarectwo Jaworzyńskie od 60 lat 
eksploatuje Kraków, gdyż p ubierało za cetnar wę­
gli po 50 centów kiedy «bHCuie kosztuje 30 cen­
tów. W ten spos-j*3 wywozili krocje z miasta,
nigdy na żadne ćel*“ le 0KaztlJąc ofiarności, nawet 
na iustytucyo wsp0*wJ ZIiawców, gdyż w roku 
przeszłym ta  plutokracya niemiecka komitetowi 
dla pomocy ubogiej mdności w Krakowie nawet 
nie raczyła odpowie“plee- Foduosi inowca nie­
zwykłą ofiarność p* woŁak;eg-o na cele do­
broczynne i wyraża nadzieją j* obniżywszy już 
tak znacznie ceny *fS£la będzie go mógł jeszcze 
taniej sprzedawać. m - Kasparkowi odpowiada, 
iż nie muże być m '1” 17 0 tattiem utrudnienia ko- 
munikaeyi jak na u‘lc^ Lubicz, gdyż tam prze­
chodzą ciągle pociąg.1 » ty ekspedycja węgla 
trwać będzie kilka minut. gm ina nie będzie 
narażona w niczem. dowodzić może wniosek, 
którym obwarowano W8zelkie ewentualności, —  
faktem zaś jest, ż® w 1859 roku Niemiec We- 
stenholz, miał już PraWo ułożenia toru kolejo­
wego w temże sam d11 miejscu, zatem obecnie po­
zwolenie to nie jest L ./fam

R. m K i e « z k ° W8ki  zwraca uwugę, iż obo­
wiązkiem gminy j eS*; Opierać wielkie przedsię­
biorstwa, gdyż op® ustanawiają cenę towarów. 
W uchwaleniu wmosku widzi sprawiedliwe ko­
rzystanie z praw. k io sk iem  przemawiają da­
lej r  m. H i r n b a a | J ; wice-prezydent F r i e d -  
l e i n ,  M a c h a ł 9 1 . K n a u s ,  K o s e n b l a t  
zaś r. m.  K a s p a r P k powtórnie zabrawszy głos 
żąda przejścia do P^tądku dz.ennego. — W gło­
sowaniu Rada w n i®80*1 Sekcyi uchwaia wszystkiemi 
głosami przeciw Czl®fpp.

Im ieniem  sekcy1 ’ r. m. Szymkiewicz wnosi: 
Zapewnia się przy|?c*s do gminy pod warunkiem 
uzyskania obywat >-8tW» austryackiego, za opłatą 
taksy po 10 złr. °) poddanym rosyjskim małole­
tnim synom A lc^^kdry Sław ikow skiej, Marya- 
nowi i Józefowi ^ ‘awikowskim; b) poddanym  
pruskim : F ra n c is o w i Buchhornow i. klerykowi 
u 0 0 . M isjonarzy. Szefowi Skipiale, bratu tegoż 
Zgromadzenia, lgHaC8mu Bietka, słuchaczowi praw, 
Ignacem u RomanOwl Ooniakowskiemu, krawcowi 
damskiemu, — i dr igi wniosek: Zezwala się na 
reparację  i adaptal’JS w koszarach wojskowych, 
pomieszczonych w budynku 0 0 . Bernardynów, ko­
sztem 4.552i złr. F*er^szy wniosek Rada uchwa­
la, drugi przekazuj® *ckcyi skarbowej dla obmy­
ślenia funduszu na P iry c ie  tego pierwszego po 
uchwaleniu budżetu nadzwyczajnego wydatku, na 
który w rubryce tytu‘u X LII już nie ma fundu­
szów.

Imieniem sekcy i) ̂  *d|unkt mag. p. Poleduiak 
w nosi: Udziela się {cre<̂ Sl dodatkowy w kwocie 

złr. na źywnos® <Ha aresztantów miejskich.
Uchwalone

Imieniem sekcyi D  D o m a ń s k i  w nosi: 
Kwotę 27.220 złr., wydaną na zaprowadzenie sy 
Htemu Talarda, zwrócić z funduszu obrotowego, 
funduszowi amorty*acyJn«mu w 10  równych ra ­
tach rucznycb wraz a &%. Uchwalono.

Tenże referent ip*eh#Pł sekcyi I I  wnosi: Zam­
knięcia rachunków® Innduszu czyszczenia kana­
łów miejskich i prywatnych dołów klo&eznych 
z» lata 1880, 188 1 , 1882 i 1883 dp końca .10

J u b i l e u s z  

d r .  A d a i u a  B e l c i k o w z k i e g o .

Cwierćwiekową rocznicę cichej, sum iennej, 
tyle pożytecznej pracy pisarza, którego zasługi 
uznaje 1 podziela cały bezstronny ogół polski, 
godnie obchodziło wczoraj liczne, bo do stu osób 
dochodzące grono literatów i artystów, wśród któ 
rych nie brakło przedstawicieli obywatelstwa kra. 
kowakiego, oraz pracującej na rozlicznych polach 
działaLia 'nteiigencyi. Balony Koła literacko-arty 
stycznego za małemi były, aby swobodnie poinie 
ścić się w nich mogli wszyscy uczestnicy uro 
czystego obchodu. Szczupłość miejsca wszakże na 
gradzał ogólny nastrój wielce poważny i serde 
czny, — jednolity w chęciach okazania czci 
wdzięcznuści pracownikowi, który Zasługami swe 
mi stał się .  szeregu lat chiubą nie tylko „Ko 
ła", ,ako jego Członek, lecz miasta, którego jest 
dziecięciem i całej Polski, dla której był zawsze 
jednym  z najlepszych synów.

Od czasu obchodzonego również w „Kole" ju  
bileuszu M. Bałuckiego, dla literatów i artystów 
m e było większego święta jak dzień wczorajszy 
a przypadło uno właśnie w dzień rozpoczęcia 
szóstej rocznicy egzystencji „Koła" — uważan m 
więc być może za najlepszy prognostyk. Insty tu ­
c ja  mająca wielu, za wielu może niechętnych 
szczycić się może, iż ? czasach ogolnego podpo- 
rządkowywania chociażby największych zasług 
jednostek, otronniczym, jub koteryjuym wzglę­
dom, w ciągu kilku iat egzystencyi, niejednokro­
tnie ju> miała sposobność oddać cześć pracy, 
prawdzie i zasłudze w osobach ludzi tak mało 
niestety wskutek ogólnego położenia naszego, ma­
jącym uznania swej działalności, a którymi inne 
narodj słusznie chełpićby się mogły.

J a  ata Przybyłego na salę w towarzystwie 
prezesa „Koła“ J. Kossaka i wiceprezesa dra 
Aaarna Asnyka powitała orkiestra wojskowa fan 
l a i ą , w o jscy  zaś obecni spieszyli uścisnąć mu 
dłen, z życzeniami najdłuższego zdrowia do dal 
szych trudów. — Po powitaniu i czas jakiś trwa­
jącej rozmowie, ciągle przy dźwiękach orkiestry 
przy zastawionym w podkowę na 80 osób stole, 
zasiedli wszyscy do uczty.

Pierwszy toast wniósł prezes K o s s a k  imie 
mem Koła. Krótkiem, lecz serdecznem przemó- 
wionicm powitawszy jubilata przeprosił, iź zebra­
ni nia są w stanie piąyjąć go tak. jak na to za 
s łu ży ł, uczucia wszakże ożywiające wszystkicti. 
nibch nagrodzą skromn )ść przyjęcia. Uczuciami 
teuii są życzenia zdrowia w jak  najdłuższe lata. 
Po oklaskach wszystkich uczestników, zabrał głos 
wiceprezes Koła dr. ńdam A s n y k ,  o ile mo­
gliśmy zanotować, mówiąc p, spolitem zjawiskiem 
dzisiejszych czasów, są z dnia na dzień wyrasta­
jące znakomitości wszelkiego rodzaju. Rozgłos 
sławę swą zyskują ont) nie sum ienną i wytrwałą 
pracą, lecz sztuczne etanowisko swe i znaczenie 
zawdzięczają jednej chwili, w której koteryjnym 
ub stronniczym  prąóom ulegli, a służbą bez ró­

żnicy komu w danej chwili n ie sio n ą , popular­
ność i sławę tę zdooye zdołali. O takich powie­
dział już W ęgierski:

Idzie Moiski w rę^u 0(ja 
Do Chrystusa, do Heroda 
A w zapasie \u teiSzy trzysta
Do samego antychrysta.

Ro/głos takich •fem erjcznych znakomitości 
głuszy sum ienną długoletnią pracę tych, którzy 
nigdy nie dbają ® hw:ilę jedną, lecz wytrwale 
spoglądają w przyszłość. Nie d/ieje się im wszak­
że żadna krzywda, bo to co jedna chwila zbudo­
wała, nie długo potrwa, — wielkość i sława jak 
szybko powstała, tak szybko się rozpactnie, wów­
czas, gdy ludzie prawdziwej pracy trwałe budują 
znaczenie swe w przyszłości, która pracę tą za- 
iłaei uznaniem na jaki zasłużyli, ńdrowie takiego 
właśnie pracownika, który nigdy nie schlebiał 
prądom cbwili, nigdy nie służył nikomu tylko 
prawdzie, nie gon ił za sławą, frazesem lub słu- 
żalstwem, zdrowie Adama Bełcikowskiego wno­
szę.

Grzmoty oklasków zakończyły i przerywały 
irzemówienie, po którem zabrał głos dr. T r e -  

t i a k :
Zgromadziliśmy się tutaj, ażeby uczcić 25-iet- 

nią działalność Adama BełcikowsLiego, a mnie 
dostał się miły a zaszczytny obowiązek podniesie­
nia jego zasług na polH hiśtoryczno-literackiem. 
!łie myślę, panowie, aby tu ktokolwiek był mię­

dzy lranii, któryby nie wiedział, jak różnostronną 
iy ła działalność literacka naszego jubilata. Nale­

ży on do tego pokolenia, którego mistrzynią żj -̂ 
cia w młodości oyia poezja, to też i on wycho­
wany pod skrzydłami tej poezyi rozpoczął swój za­
wód literacki od utworów poetycznych i utwo 
rzył szereg dramatów, które zaszczytnie zapisały 
mie jego w naszej literaturze dramatycznej. Ale 
luezya nie miała go wyłącznie zatrzymać pi z7 

sobie, jak nie zatrzymała wielu innych, rówies 
nych i starszych, którzy także głuśny awój 1 %- 
wof pisarski zaczynali od poezyi. Nadeszły cza­
sy, kiedy poezya nie mogła dać rozwiązania, za­
gadki naszch klęsk i nieszczęść i kiedyśmy zmu­
szeń. byli zwrócić się z tem pytaniem do innej _  
surowszej mistrzyni —  do b ind ry1- rodczas gdy 
inni, poszukując rozwiązań1* tej zagadki, rozko­
pywali cmentarzysko politycznych dziejów Rzeczy­
pospolitej, jubiltat nasz zwrócił się do innej, 
pokrewnej dziedziny, beZ ZDaJ°mo8ci której i po­
lityczne azieje byłyby niezrozumiałymi —  oddał 
cię badaniu umył°w®g° życia naroau w przeszłe- 
ic i i obdarzył literaturę łu&zą całym szeregiem

studyów historyczno literackich, które objęły nie­
mal dzieje naszej literatury. W ymieniać i oce­
niać ich nie będę — dość mi powołać się na 
ogólne uznanie, jakiem się cieszyły —  a chcę 
tylko zwrócić uwagę na jeden ich rys znam ien­
ny. Tyn, rysem jest głęboka sumienność studyów 
naszego jubilata. Nigdzie z nich nie wyziera to, 
co jest jedną z naszych powszednich wad narodo­
wych —  chęć popisu i blasku, nigdzie w nich 
nie dostrzec gonienia za popularnością, nigdzie 
naginania się do ubocznycu względów, niegod- 
nyehihistoryka, wszędzie rów nym ‘ spokojnym pło­
mieniem świeci czyste zamiłowanie prawdy, któ­
re dla dusz szlachetnych jest i bodźcem do tru ­
dów naukowych i często jedyną zapłatą za te 
trudy, otóż podnosząc ten zasadniczy rys chara­
kteru jubilata i prac jego, wznoszę toast na cze&e 
sumiennego, gorliwego i zasłużonego pracownika 
na niwie hisL>ryi literatury. Niech żyje Adam 
Bełcikowski! (Praeciąyte brawa).

Po pauzie zabrał gł 08 dr. B y l i c k i :
Szanujemy tych , którzy walczą dla idei i po­

mijamy chętnie błędy, które w dobrej wierze po­
pełnili; szanujemy cichych, którzy n ic czując sń 
do w alki, przykładają rękę do pogodzenia zwa­
śnionych; wybaczamy nawet pewien egoizm tym, 
którzy stronią od św iata, gdy niesmak i w stręt 
do niskich zabiegów ludzkich, wziął^góię nad in ­
nemi uczuciami, — ale podziwiamy zawsze czło- 
wieka, który, pomimo ciężkiej w*11 i wżroo pra­
cy i niejednego doznanego zawodu niedv walki 
Okuło siebie nie wywoływał, nie waśmł, nie dra­
żnił, a przecież z drogi nie ustępował 'H ,e seto  
dził z drogi, chociaż niejedną spotkał zaporę i 
doszedł do ce lu , me spychając i nie potrącając 
tych, któ-yeh m ijał, a mijał wielu, spokojnie i 
pobłażliwie, be/, sztucznego rozgłosu i reklamy.

W śród powszecunej gorączki, zdobycia lub 
chwycenia wdzięcznego i popłatnego stanowiska, 
niewielu umiało pouwięcić łatwą sposobność dla 
głębokiej a iiwalebuc, am bicy i, by o własnych 
iść s iła ch ; ludzi takich piawie na palcach poli­
czyć m ożem y, a jeżeli nie błyszczą oni znacze­
niem w rozlicznych hierarchiach, tu za to otacza 
ich dziwnym urokiem i uznaniem poczciwa opi­
nia publiczna

Dla nas. Panowie! i dla naszego Koła, gość 
taki jak nasz Jubila t i sposobność uczczenia go, 
to prawdziwa uroczystość. — Wszakże cześe dla 
nauki i sztuki, cześć dla wytrwałej pracy, to 
nasze hasła , t< znamion* naszego stowarzysze­
nia! Dygnitarzy pośród n&t nie m a , ale gdy za 
stołem naszym zasiądzie taki dygn itarz ,. Który 
przeszedł lat dwadzieścia kilka, twardą poczciwą 
i skuteczną pracą, który wszystko sobie zawdzię­
cza , g d f  za stołem naszym zasiądzie zacny ooy- 
wacel i patryota, to wówczas czujemy, że nasze 
hasła są prawdziwe. — Prawdziwe, a nie złu­
dne , skoro taki jubileusz obcncdzić możemy. —  
Dla tego wznoszę toast na cześć Ju b ila ta , jako 
jednego z tych reprezentantów naszego K oła, 
który życiem swojem, słowem i czynami urze­
czywistnia nasze hasła i ideały. (0 . d. n )

Kronika.
Kraków,  13 stycznia.

Walne Zgromadzenie Koła nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie się w niedzielę ania 16 stycznia o 
godzinie wpół do jedenastej przed południem. Po­
rządek dzienny: 1) Sprawozdanie z czynn <ści wy­
działu i Koła w roau 1886. 2) Sprawozdanie skar­
bnika i kom.syi kontrolującej. 3) Prof. dr. Petelenz: 
O Korepetyeyash. 4) Wybór przewodniczącego, jego 
zastępcy ; 10 członków wydziału.

Ludom  U (jrerman S tan isław  Siedlecki
s -kretarz. z&et. przewód.

Odczyt. Drugi bezpłatny wykład popularny, u- 
rządzony staraniem wydziału krakowskiego Towa­
rzystwa „OUiaty ludowej", mieć będzie prof. Szy­
mon Matusisk w niedzielę 16 b. m. o godzinn 3 
po ^ołudniu w amfiteatrze nowodworsk.m Temat 
wykładu . „ W y c h o w a n i e  l u d u " .

Y> ydział zwraca uwagę 1 uprasza uprzejmie pp. 
właścicieli zakładów fabrycznych, handlowych i prze­
mysłowych, żeby młoazież, pod ich OKiem pracują­
cą, zachęcali do liczaego udziału w tym i następ­
nych wyi ł,.dach, gdyż te przeważnie dla niej Bą 
urządzane. Nader pożądaną jest rzeczą, żeby wło­
ścianie z okolicznych wiosek licznie na ten i na na­
stępne w-ykłady przybyli.

Odczyt p. Stdnisława P r z y b o r o w s k i e g o  
ostatniem dwudziestoleciu w literaturze polskiej 

nie zdołał zwab'ć licznych słuchaczów do sali ra ­
tuszowej. Prelegent ułatwił sobie zadanie, przedsta­
wiając nam jedną stronę wybranego przedmiotu. Mó­
wił on przedewszystkiem o zmianie, jaka po osta­
tniem powstaniu zaszła w społeczeństwie Królestw- 
Polskiego i wpływie tej n&i.ny na dziennikarstwo 
warszawskie. O stosunkach dziennikarskich w War­
szawie pisano w sstatnich czasach nie mało. Wczo­
raj słyszel śmy zno»o o walce młodych ził-starymi 
o pierwszych początkach Przeglądu Tygodniowego, 

jego napaści na poetyczny kierunek w literaturze, 
odpowiedzi zaczepionych poetów, a wreszcie o 

reakeyi, jaka w ostatnich iati h powstała przeciw 
wytkniętemu przez stronnictwo młodych programowi 
praey orgaui znej P. Przyboręwski uważa waifce 
między warstwami społecznemi za objaw zupełnie 
pr.widłowy i nie podziela zdania ty ch , którzy za 
główne zadauie publicystyki nwaiają łagodzenie tych 
kontrastów. Kierunek, który w ostatnich latach prze­
ważał w piśmiennictwie warszawskiem, nazywa on 
mieszozehako-liberalnym i przepowiada ryohły jege 
upadek, gdy to aastąpi, ożyją, zdaniem autora, idee 
prawdziwego postępu. Krótkość czasu była zapewne 
p rz y c z y n ą , iż niektóre ustępy wykładu nie dosyć 
były jaenemi. Śmiałości poglądów nie można prele­
gentowi odmówić. Niezwykłem jest np. przypisywa­
nie mesyaniczncgt, kierunku w naszej literaturze 
wpływowi żywiołu żydowskiego, od wieków osie- 
dionego w Polsce.

Koncert Na zapowiedzianym koncercie dnia 28 
ta- odegra B fl 10 w ®ame utwory BeethoTeu*. —  

filety zamawiać można w księgarń: Krzyżanuwbkie- 
ijo w Rynka.

Detonacja- Dziś koło godziny 10 rano wystrze­
lił jeden z infanterzystów 13 pułku 10 komp. z ka­
rabinu, * U piętra ua Zamku w stronę ulicy 
K a n o n ic z n e j, bez żadnych atoli złych następstw dla 
ąsiadów zamieszkał/oh około Zamku.

przytomność naszych itro z o w  kamienic. W no­
cy 12 na 13 bm. włamał się niewiadomy złodz-ej 
przez okno od podworoa do jednego z szynków przy 
nlicy Siennej, a spostrzegłszy ni wt,.|pie do szynku



N O W A  K B  F  O B M A .

K ra k ó w  1 4  S ty c z n ia  l g 8 7 _  "  ~ j  '   Tn!(lJlT« |b y  wojsko bułgsrskie składało przysięgę na imię
W szeregach zwolen-1 ciaire) na benefis p. Sebiesława. „Be* p Pani księcia Aleksandra, „zgłoski te p.,i*h0rtz% według

dzić coraz więcej trudności za pomocą różnych 
rpkhmacyj rosyjskich. Rząd bułgarski oświadczył 
W Porcie, ii  rekruci sU ńdąlt przysięgę podług 
formuły, ustawą przepisanej, która nie ma ża­
dnego naz'

Pt . 10.

C a r a *

Opodatkowanlo celibatu.
. . .  . . .  . . . __ 11 uików bezżeństwa panuje po[ . . . .  ..

rządu rosyjskiego, iż należy bekieszę obcią  ̂ I Op0(j atk0wauiu celibatu. Taki protest przeciwko tym I minister Claretiego, na benefis panuj 
w myśl też tego rozporządzenia obciął u be « na bezi,4ytt oZuym poniekąd członkom społeczeństwa,
.o l , ,  przerobił ją na palto, J ł g y ł  nla a t o b . * ^ -  nie byłby zresztą nowością. Jeszcze w starożytności! 
drogę ze szynku zabrał fi** w ó d t n ^ u  otaczano pogardą ludzi tego ctchu. W Sparcie wol- 
kiełbasy i kilka prze im ot'o w :z»  • y 10k-tor, ka- no było kobietom lżyo, a nawet karcić w sposób 
u szynkarzD, a w końcu , jako stróżowi l i a n ę  od dotkliwy każdego bezżennego człowieka. W Rzymie|
zał sobie wczas rano otworzy wv j,n t»r7v Kawalerowie . _ . . .  ____
kamienicy, który respektując a Policva l izitem prześladowanie przybierało uciążliwszy je-1 iuż dla Sejmu zprawozdanie o projekcie ;ęt0 życzliwie. M°w‘* V*’
* * * .  lokatora, » , P « «  8 » .‘ S ^ - J ^ l g ^ Ł k u r .  P .  * * * »  W  K a ii l  , DW |p u W i n i n j i *  . k l . d i w  . » * .  g Ł « V *  “ f j S f S :
przedsięwzięła dochodzenie za

D z i a ł  e k o n o m i c z n y •

założenia ■ . * śliw ie  Mówię tu, że m inister spraw za- 
ia, jęto życznw • y;ęcju tej deputacyi odwoła si 

( o miłym wizytato-1  szcze charaKtei a u w i^cu m  rei a»m n zinusza« i puMiicsuj^n D «% ■* a ^ v n » w u ł u w j v -  - -  ■
uochodzenie za ta i j | ^  dziennych do poślubiania wdów obywateli I podjęte w tym względzie z Towarzystwem

rem szynku i jest już na t P a „m trzvmał i poległych w obronie ojczyzny. Platon nakładał na mnego kredytu w Krakowie i Bankie® ro mcz 
yine- f  r*Ż „ S r  ńa w S  d  i- I nich U rę pieniężną August nadał prawo, mocą któ- we Lwowie, nie doprowadziły dotąd do pożąda* 
za kradzi - P i w niA- M.„_lrego w urzędach żonaci mieli pierwszeństwo nad I rezultatu. Towarzystwo w z a j e m n e g o  kredytu

dzik Hel nę za kr“d*J?“ Gąsłówskiego StSnisła- bezżennymi. Każdy obywatel rzymski, mający troje czyło wprost, iż nie mogłoby wziąć n» Mebw> pn«J-1 iż nie J ^ w iB k o ’ traki

dziei, za

umiarKOwa-

B ochnia , 12 stycznia. Od 6 stycznia do I gzym prześladowaniom. Czy zamierzone środki re-1 wąrzystwo wzajemnego kredytu i któremuby kraj
miasto nasze trzy razy zaalarmowane zos o I pr^syjne stłumią wzrost nienormalny tej pasożytnej 1 swoim kosztem postawione lub pabyte składy
rem. Pierwszy pożar wybuchł w dzień Tizech 
o wpół do trzeciej rano.

żowe na podstawie odpowiedniej umowy odd o
u »!>«  J -— u -r — ■ tr7Pch I 1'rzena waipic, gayz ouawa przeu auvicu<{ „^„-„ .uży tku .
systujących tu ułanów. Budynek obsz J’ _ L Zesną nie mało przyczynia się do tego hymenowe-1 Bank rolniczy we Lwowie oświadczył, że utwo
oWr7.vdłaeh. eałv drewniany, otoczony Ze W s .ysi-Kicn i    da nA l rżenie nkłurlilw ,.Kr,ł„u, . « u ___ r hvłohv tylk

i I iustytucyi?
Zapaliły ko8zaryt__°nk | Trzeba wątpić, gdyż obawa przed kobietą współ I użytku.

•ł ł o c n e m nie go wstrętu i niejeden zapewne chętnie wykupisię odlrzenie składów zbożowych we Lwówie byłoby tylko 
stron domkami drewnianym’ , groził stras/.nem m e - ^  gawantkii któ[,a zamiast ro8ołu karmić g0 bę |wówczas możliweiu, jeżeliby kraj wspólnie z gminą
skrzydłach, cały drewniany, otoczony 

mi drewnianym’ , groził 
zwłaszcza gdy i brak wody czuć sięszczęściem ,

dawał bardzo. Do tego ieslcze wiatr silny, r ° m u - l j« e  wcale' “ ie P09^ J IDl ryzl^at gazy 1 roczną subwencyą w wysokości cc najmniej 15.000
głowni-, powiększał niebezpieczeń- 1 * 6 złr. i przez przeciąg co najmniej lat 30

i J nr % n n t* n a. 1iriH7.Pl ' KOlOUCK. 1
eając i roznosząc 
stwo. Atoli energiczna i odważna obrona naszej 
straży pożarnej ochotniczej i tutejszych kominiarzy 
zdołała zlokalizować pożar i ocalić miasto. Ofiarą 
iednak padło 11  koni wojskowych, które dymem i 

- TBł..jś . w ańrpDUloh. łou»
świeciła nad miastem do godziny ‘/ i 6 rano, a nie- 
, pałki tliły się aż do 4 god/iny popołudniu Je- 

Lcze mieszkańcy nie ochłonęli z tego przestrachu,

Spencera I miasta Lwowa przedsiębiorstwo składów zbożowych 
1 ' ' j 15.000

wsr  iers^

iwikłań.

się zobowiązał.
1 Wydział krajowy j »» i prosi Sejm

Awansy noworoczne urzędników w obrębie dnieniem p r o ^ y ^  P^nku lolnie*** jjiegu do-
c. k. d y rtk cy i ruchu kol. państw , w  Krakowi®. I „  lynle 0 przyie ie Sprawozdania *

W i  Dui VII. Mik trewloz SpiryJyon ns ztr. 11_, hozasowyoh rokowań do wiało®
2 .000 . 1

Ss ow*«ię-

W randze VIII. Nechay Hngo na 1400 złr., —
ftzeze mieszaauuj - .................... -  - , Horn Bernard, Żebracki Witold, Grottger Jarosław  |

w niedzielę wieczorem o godz. 7 znowu dzwon na 1300 złr^ Knitschke Adolf na 1200 złr.
° 7  ̂ Clf^ooł, TianieznY Offarnał WSZV8t-1 TTr TY n i  1100 z ł r :  Jecininek 1

Sprawa bułgarski
C » n k o w  wy-

zwiastował pożar. Strach paniczny ogarnął wszyst- w  randze IX na H 0 0  złr.: Jecminek Franci-
Kich ludzie b.egu po ulicach z krzykiem i płazem . gzek) CzerDigiewicz Andrzej, Ciochoń Józef Karaś. Jak doni68ł fii
Zapaliły się bowiem drugie koszary u <*uów na I A.leksander, Hupert Henryk i Bielecki Stanisław, l jechał do K onstanfvnnn ila dni® ^ńvm
rej poczcie. Szczęściem jednak ludzie idący n icz ą, I a 100i) z ł r . Radwański Karol, Chlebowsky Karol j on lam przed kilf anaPgJ, dujami d^ t i
kbło tych koszar prowadzącą z przi dmicścia, Liahard Franciszek, Ocetkiewicz August, Beranekh n ,e w ja(Jomo z i«ki/.h DrzT. zyu °P
strzegłszy ogień, ostrzegli i tak w samym zaczą u j 4n rpkmpes R dwardi wreszcie ua S»00 złr. H erm a-L wdj Wvjazd 'fańkow ow i* propol 
pożar został stłumiony. Ni« koniec na eem. « “ »■ nóY*y Artur. basza, aby, jeśli gó regencja Ale
raj o godz. 7 wieczorem znowu d z w o n  uderzył ̂ na| w  randze x  na g00 złr Lettocha Ignacy, Ko- j gterstwa) wstąpił dn nieYO beż fly ou.
alarm, a szeroka łuna zaświeciła nad miastem. Za-1 p}ptz Jaili Kvhn Leopold, na 700 złr.: j^ e ^ n e r  | c i ó k o ^  o k a / jw i  w ó w e w 0^ ^  doczf ksfs^ę
paliły’ się trzecie koszary ułanów na przedmieściu Franejszek Michalski JaDi Tajik Andrzej, Kowalski ności; d aw a ło  mu aie bowiem *0 atronnictwo 
Krakowskiem, położone wśród mnóstwa małych dre-1 Stanisław, Florek Stanisław; na 000 złr.: Loewen- 1 jeszcze kierującej roii w rŁądz'e' . _. ua wy 
wnianych domkówr. I tu niebezpieczeństwo było b e^ la te in  Herman, Makarewicz Tytus, Przybylski Stani -1 patryotyczne 8Pogla(j a z n ied o w io ^^ -je tw a  ro- 
dzo wielkie. Lecz i temu zapobiegli nasi dzielm |sj.aWj jjRd Robert, Kasiewicz Roman, Wechsler A n -ljazd Gankową Qdy DrzTWódzc* 8tr° 0 i powita- 

oją i pełuą poświęcenia,obro-; toni, Gałuszka Wilhelm, na 500 złr. Sękowski Zy-18yj ski0go przejeżdżał nrzez F  i 1 ‘ P® P Precz zestrażacy energiczną swoją - t  . ------, „  „„„ . . . .
Cześć im i wdzięczność od miasta. l J |gm nnt, Kizel Ignacy, Bohac Frauciszek.

woływać żadnycu Bułe^ryi
dyna rada, jakiej mogą Bu g 
ciele i sam Bobilant.

T e l e g r a m y T , N ° w e j  R e f o r m y :

(Z  biura korespondencyjnego.)

Bsrlin,

W ie d e ń  d. 13 stycznia, lsifcr ■ !|
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udzielano ' konstytucję swobodną , w° f cza^  “ ie Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redalc- 
przypuszczano tak nędznych sporo w. N a z a r z e -  iadn  oipoWłedzialnoaci za  n ią
nia p. W indthorsta, i i  poko) będzie utrzymany, ««ł ^
mówca nie** może się spiiścić.' Dlatego ani teraz, |n io  przyjmuje, 
ani później nie ustąpi ani na jeden włos od ca­
łego wniosku.

Dziś ciąg dalszy rozprawy.
Parvż 13 stycznia. W szystkie dzienniki tłu ­

maczą mowę Bismarka w flacha poaojo’wyin. u- 
Datruia w niej rzetelny zamiar Niemiec, by b ran 
cyi nm U czepiać -  o k  iadczają, ie  F ran cy , nie 
myśli bynajmniej uprzedzać Niemiec w zsczej^e.

Temps pisze: Mowa B ism ar.a wywrze w Ku- 
ropi« skutek nadzwyczaj uspakąjający.

P arvż 13 stycznia. Francya porozumiała sięParyż. 13 stycznia.
,  R am u u if, «bj
„ .„ r y c in ą  konw encją hMidwwą do 1  kwietnie.

Petersburfl, 13 etyeinie. Journal de St. * 
ie» ® 5  « ™ *  > 4  . e a d e n e j e P ^ . - . .. i , . ___  i .tn ie i^  szczególnie w rno-

' tendencje te sta-

NADESLANE.

Dr. Jan Sterkowicz
otworzył

B i u r o  E L d w o l t a c l t i e

w  N o w y m  S ą c z u
w domu własnym. 2  1 - 3

 _______   . . . „  _ . .     x  no go na dw orcu kolei o k rzy k ® 1 = ie” uspokoić tersbourg zwraca u w ^ ę ,  u»
cnw ili, gdy to piszę, postne , panuje w mieście, Aspirantami z miesięeznem adjutum 50 złr. mia L drajcam i! “ P o lic j i  udało  się Gankowa. U akieu « «  T o ! ! a r t Ł 7 c a r n o ta ;  k c u u .u .^  ~  —
zwłaszcza że go podniecają różne pogłoski. U o w am : Nalepa Wojciech, kahane Józef. tłum y, k tó re  rz u c a łj  błotem  n» w8% ieeo lem ps, I w ach C ,,0‘wierdzió i w zm ocnić.

Profe80r klerykiem. Przegl. kat. aonosi, ż.‘l Za ryczałtowem honor&ryum mleaięcznem miano-1 Sądząc z ostatniego numeru i  u zaszedł raJ% 8i? Z równem zadowoleniem
jeden z najzdoluiejs-„ych profesorów gimnazjum w wam. Bażan Władysław, Dziubandowski Andrzej, moinaby przypuszczać że f  » i Zwrot ta- Tenże dziennik cy j  . . .  -  . .
Tarnowie Aleksanfer Pechdik, znanjf z prac pe- Strassberg Leon. pewien zwrot na korzyść B P & ^ b lo ó ć  Franeu N 0W.a . Pre“ 8‘ „“ w ^ram oznych______
dagegicznych i literackich, doktor filozofii, w stąpiłl Nact onie wansowali podurzędnicy: AdafflowiozJkj byłby bardzo natu ra lnym  jLdziłs je d y n ie ] 1 m inistra sp kom entarz do n ic h
do serni nary urn duchownego w Tarnowie, pragnąc Hieronim G reu  Alfred, Peaek l^r.nciszek, Kosielek L ów- dla regency i bułgarskiej P°cl“ jdy  W  p rz e -1 legatów  bułg8r8K‘LU ^ 8zy8tko to je s t bez za 
zostać kapłanem. I Emanuel, Waluchiewicz Juliusz. ;E ttiuger Karol. L  chęci zbliżenia się do Rosy1- f j nie potrą w Journal uspokojenia, k tó re  przy No-

M ierzwiński po św if tn m  kom ercie swoim we Ojrócz tego awansowało 62 srużących i 21 stra- konano, że w szystkie zabiegi F r l Ilj i r8burgiem  a  przeczenia oznagą u v- j ^  ^  g en 
Lwowie wyjechał w niedzielę rano ao Odessy gdzie Uników. fi,  oziębić stosunków  m iędtJ ^ o w a ć  z b y - U j m  J  'rM  dodaj e, j* 8ię spo-
wystąpi trzy razy pa estradzie; d^c 5d z J8d“eg° ~ -------------  I Berlinem, zacz; nają  już w p * ^ . d . 5zono przeciw ± rok k tóry się właśnie rozpoczyna
koncertu tamże przeznacza ap njeramożnych Pola |  M |anow ania Cesarz latw^ wwLAr Sfuniata. I fnio! akWillliwrtAH 7. iftifA lię ® •_ IwoH Hżlfln* I dZld |   ̂ ,  • 1 _ 'i. L>Mwnt*ivali ttt "1/A/\\r A m nrłtłi

N A D E S Ł A N E ,

Adwokat krajowy

D r .  . L u d w i k  P a n i
(1713 16 -30 ) otworzył kanćelaryą

w  S r a s e s k e u .

N A D ESŁA N E.

d> wiosny. W kwietniu udaje się znakomity t-eno- 
rzysta do Belgii i H»landyi. We Lwowie poapisał 
Mi erzwiński kontrakt ze znanym włoskim impresa 
rj., p.^Bóracni, w którym zobowiązał się wye ępo- 
wać przez styczeń, luty i marzec przyszłego 1888 
roku w W necyi i Bolonii w nowej operze barona 
Franehetti pod fA sraeli; oanutoj na Legen­
dzie flamaudzkiej z XIV. wieku. Mrody kompozytor, 
syn milionera, jednego z największych właścicieli 
ziemskich we Włoszech, dał się już zaszczytnie po­
znać światu muzykalnemu kilkoma symfonicznemi 
kompozycyami. Obecnie z zapałem zabrał się do swo­
jej nowe1 wielkej opery, na którą nie szczędzi ani 
trudów ani pieniędzy, czego najlepszym dowodem, 
że zaangażował Mierzwińskiego do partyi tenorowej.

Sędziwy chemik C hevreul, mimo swoich stu 
lat, oieszy się w dalszym ciągu jak najlepszem zdro­
wiem. Wzruszenia, jakich doznał podczas swego ju­
bileuszu, nie z-szkodziły mu wcale. Cheyreu1 jest 
zawsze pierwszym i ostatnim na zebraniach nauko­
wych, którym co tydzień przewodniczy. Znakomity 
ucz»ny studyuje obecnie teoryę barw Newtona, któ­
rą przekłada nad teoryę Leibnitza i jest przeciwni­
kiem zapatrywań materyalistycznycb.

Ordery tureckie. Sułtan obdarzył winlaą wstęgą 
orderu „Osmanie* kardynałów 1 Jaeobini, Simeoni i 
Parocchi. Pierwszy to raz kardynałowie, nie nale­
żący do ciała dyplomatycznego, otrzymują ordery 
muzułmańskie

Fortuna śpiewaczki. Majątek pani Patti wynosi, 
iak piszą dzienniki angielskie, 4,800.000 franków. 
Nicolini po-iada prócz tego milion franków tt tasnego 
mS’ątku. Zamek pani Patti Craig-y-Nos w Walii 
przedstawia wartość przeszło dwóch milionów fran- 

’ reszta majątku złożona w papierach wartościo-
W S k *)a n k '1 ang 'eiskim.

> łybkość komunikacyi. W jak krótkim czasie

tudzież W5 
sa Rady

Urzędowo potwierdzone świadoctwa o piguł­
kach szwajcarskich aptekarza R. Brandta. Jak- 

znwiedzie tak korzystnych widoków przy-lkolwiek pigułki szwajcarskie znajdują się niemal 
a, » omuiMawa myięi-Kie- 1 Dułgaiji. j .v m y o  r ' ' ' “  !/«/»•• I szłości \ w każdej rodzinie po wsiach i miastach a mnoatwo
Rady powiatowej w Jaśle, Jników. które jak ^ ^ t offEoscią przeciw j ‘ petBr8bur 13 stycznia. Ambasador rosyjski I osób jak pielgrzymujący apostołowie wysławi* ich

- - -  - . . . .  I 1 i - i  1 - -  u — j i  0 mu ^  b y łtm o -
z ę d o w e jiotwi* icunia

—  - , . ,   —twierdził wybór Stanisła-1 tniej skwapliwości z jaką s ię 0 _ . ni* tych dzian-
hów, mieszkających w Odessie; następnie rozpoczyna 1 ^ Kotarskiego na prezesa, a Stanisław a Przyłęekie-1 B ułgaryi. Temps gani pj*tąP° ^  Debats *
artysta bwoją foMniee po Ro»yi, które trw ao^ ę z i e |^ Q zast^  c  ̂ prezesa Rady powiatowej w Jaśle, In ików , które —- jak  ^ ^ towtością przeciw p ete r8 b u ra  13 stycznia. A m basador rosyjSKM osoo jas. pielgrzymujący ap

ybór Kazimierza Kurka na zastępcę preze- wystąpiły z niesłychaną % j, ,pr^fj»zne u“p08?"I z y ur'in a  Szuwałow i Roiryer przvbyli tu wezora, .obroć, tt jednak p. Brandt 
powiatowej w Rudkach. regencyi; sądzi on, »  »  *aptrjw an.a aię b a d ie t ło ż o n y  na rok 1887 wykazuje niedo- żebnam, postarał się o a r i

v -» elnwń-w Uśnictwt : Ib ienio pochodziło z b łę d n y  moW», kończy I - -  ~ - -  -j - h-: I — j - * — -w —  - -Minister rolnictwa miano boru 30 558.634 rubli. O p r ó c z  tego na w y d a tk i  n a d e s ła n y c h  mu podziękoTraA * * * !  Radżom , 
nad7 orvi>7 ftine na budowę kolei ialaznYch i p e r -  j a k  publiczności d!ać rękijnuft ii  p o & ^ a m a  wy-

uctwa mianował eiewow - L-tórYń1 n*uw . ------- „  boru 36 558.Ó34 rubli. Oprócz tego na wyuauu
iringa, Jana Schwarca, Stanisława na Bytuacyę. Artykuł, o h ^ ó e o n o  s p rz e c iw  . Qg budoW kol i ie iaanych i per- jak publicznoś
Auizego Swobodę mystentami leśni- B,ę następującym ustępem. ,1  wkrótce 1 fów I s  4 l i l 9 4  ruuii. W ywód m i n i i a  skarbu ohot «ea w

JBnłgary! z grzeczności dla oszut.m , 1 ze ^  , niadnh,.r„ -  orze szwajcarskich.
dzienuikach o dobrym skutku pigułek 

też istotnie prawdziwe. Żad-n in­
nie mógł dotychczas przedłożyć takich 

swojej dobroci. Każdy może się tern

Hermana Scheubinga 
Hryniewicza i Alojzę
ctwa- |o m g a i , ,  z grzeczności u»  rTLjj oszuK»“ ‘t * *«l " . ;  DrzVcZyuę tego niedoboru w ciagłem prze (szwajcara.

P rzeniesienia. M inister spraw wewnętrznych prze- konano s lf, ,ednak’ 'z * , I0  lgleży na pozyskaniu I 8iien iuPekonotflicznem. Przyw rócenie równowagi ny wyrób

s s  h r l f e r -  1 ” iM sod“ T J 4

ZUS 1 Ant ,mego Lewickiego z Pań- parcie." 3
“ w ----------r ---- UO DOKrycia uio I r

- - o -  1 -  i wieieto do Pol 1 doboru. Jedynie na  pokrycie niedoboru wyda- ko po /O ct. w aptekach.

E S U - s S * , “  po X r = h4TJr t i e
R O Z K Ł A D  J A Z D ’!

iSDożfctistwie miał P* , ffZnosił n k r z y - ( T ście skorzystała z Drawa k ió r . u rząaowa

wnika ^ t w a “w T r ó t o ^ A u g ^ ^ e ^ ^ ^  Bo-1 k ^ n  a ^  e ° / ? \ f ^ j ^ f z e g 0 1 T z t ę  dow» W  i* przeszkodziła roz^epie” iu " b -  
ctfiego do Mościsk, a sekretarza n TrBmbowli,I K o r  i - a a i 0 g o  D ł nastęPneg ' wygłaszs- cych ogłoszeń. Dlatego -  ' ŁŻał m in ister za stoso 
lesława Rozwadowskiego ze Lwowa d przybyłym burm i.f„ , „dei* l ° °  i7  miast i wne n,e b“dać wcałe powod(5w owego zakazu,
poruczają, im kieroJ ctw odnośnych starostw |  p „ ; bur mi s t r zom gd^  inaych J J J *  M p . F e rr ,  i oświadczył, iż nie je s t' zadowolony

Łiiejscowości dońosza o t a ^ b iS aw ilfe  osób, tą odpow tedzią. 
d i. abnwakie |stościach. Policva i„ra„i,, are®1̂ ?  a ;nne u-1 Londyn, 13 styczma. Lord Iddesleigh zachoro-
Repertuar teatru krak ilka z nich , ^  , ^ ck więłjeiuu,, dal8Z0 wał wczoraj popołudniu nagle w SalisburyVgo

„  ,  7" Na dochód Apollona woim ła. Twierdza i ł  r ,  1 nrZ9d8‘ę „nifestacyi U ablneci( u « ę dowJ m - Przyw ołano natychm iast
W e . b . l ę  15 sl, f to ,e : ke- k„ ; ,  s ,d o » e  X i w " ,e » £ w '“, T f e e S  s Ż  -  C o , ,  , , , r l  .  kUk,

Lubicza: Po raz pierwszy. ” „ ,wskiego. I Ag. H avasa  donoRi irubsrń8'  „h D osił-'m inut
m .d ,e  -  5 , klech W ? S « J  “ K A i . , 1 .  p e - l e . . " , . . . .  T ° .  ' , ± 5 . 0  ś f e l S .

Odbyya się obecnie przejazd między Europą i Ame- 
wv^ł dow'^ół parostatek „La Champagne", który 

JPłynąwszy z Nowego Jorku 25 grudnia r. .. 
przyk j. do Bał|ru w \ ajiepezłm stanie 2  etyesma
' bl Pcdróż trwała tvlko 7 dni i 17 godziD.

przedstawienie po- j v a

poM eiew , .  6„ d ii.i .  »P4‘ ” , ^ " 1  p°„l. ; « ! « „ , W e^ A“ " '{“T o  tf ^ h T h e lk T .

skiego i „Łobzowianiex obrazek WiecI0-1 ^ rety
ze śpiewami i tańcami WŁ • zjęCi,wie“.l _
S e d y f  w Di5 a7ktachrV Ł a - Z a l ewB^go. -  (:Telegramy nNowej ]
O g o l i  1 0 : piąta reduta, w czasie które, .jawi S o f l a 13 styczQia. Poeło,ki. ’ P ™
na sali ra b sk a  x u (Un , 0ns«l jud ,-1  zwolenników Ganków* w T n s ta n ty a o p o b , ,ako-

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r !

Józef Łokietek.
Wydawca: D r .  L e s ł t iw  B o r o ń s k i

P r z y c h o d z ą  d o  K ra k o w a .

Ze L w ow a: Mięszai ’ godz- 5^ OBoboWy g0dz. 
spieszny godz. 6 ni » kuryerskie-

2 m. 37 popoł. — Lob*^ tw 
go) godz. 8  m. *4 wjj =z ■ dŁ 7  minut 3 9  w ie,  

Z W ieJczki. ®‘«M y 
ozorem. „gobowy godz. 7 m. 23 rano.

Z Oświęcynia • _ , w »rs»w y) godz. 5 m. 19 
z  Lundonburgu-

P° POi . i  . • kurrerski godz. 7 m. 47  rano —  z  WleHela-- W 7  ,  j
osobowy godt * * y )  kuryerski godz. 9 m. i0
g° pociąg « » b#łfy * .
Yneczór ■— w
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Obligacje pożyczył krtjnwejta*. 100 
5 g. Oblig. komun, Banka kuj* aa złr. IW

plac<» ią *!.
WarszAwm dnia 18/1*

bez bieżącego kuponu.
118 2bL .  Li>ty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
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99 60 LI8TY ZA8TAWN*.
ur. loo

płuą Mzlą
OBLIGACYE PITBWBZEŃSTWA KOLEI.

106 - |5 %  Albrechta . . na 800 złr. za 100
106 —15% Ferdynanda półnoon. na 30v ,
104 60}4l,ł %Kar. L Em. z 1881 na 3M ( „ 1 ... _ .

“  *  Ł  n  -

118 -  
106

100. % Lw.-Ozcził. z 1884 na 800 złr. 
ii% Budelfa w złocie. .

“  “ i w “ M  SSSW uS HS : : : iSl

100 2 5 ]0C 7C 
117 6e J16 —
100 4C 100 90

101 6 ji.Yfl 
859< 80

8-

ib-6f
19—

184 60,1* ' r  
99 60.106
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100 *o
II  78 
t f

100
896
100 b9 
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100 no 
?75 -
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J i o e  Ti 4 «  O L »W i ’ * 1««1*® 0 9 1  ~

gg! 93 95 ■> % Gal. Tow kred. ziem s"tare 
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1% Pzńkagbła. wyg. i
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118
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100
100
100
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100
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100
100
100
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98 
108 60 
103 -
100 2b
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95 *
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100 26 
101 _  
102 26

98
104 60
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’08 40
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ł 0 4 “ S 5 T d U  ;
ilOO 86 teg, Dun. ab 10 % .
100 -  * > i10- ” ...................

i (Jt 51 caerwoow _ węg.
10 1 60 R a d c fia ...................... •O e^SSSaw oW zU ę. . - 
100 Z. 4‘/ .4  Tryestyńzkłe .100 76 . .
101 60
102 76 
9460

106 —

100
4v

100
20
40
10

6
16
8’

100
50

*  ! a  *-
w a-

w. a. 
w. a.
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m.k. 
w. a.

*1 —
10--H

in6 — 
67 60

8 40 
176 -  
44 -  

116 -

akcye  b a n k o w e .
*-»Jobank  ......................u  800 zł.
gSrerein Wiener . . . .  100 „ 

dla handlu i pr^em ,  160 .  
beditbank węg. allgem. . .  »■*' 
I^bderbank . . . .  ,2 0 0
Auztro-węgiewkie . . . ,  oui
Unionbank............................  200
Galie. Bank hipeteesny .  .  200 
Bank kr*dytov, krakowaki ,  2 j j

10. -

H i 10 112 60 
104 —’1„4 ?E
2bi 26 291 fiO

- lSrm 6 > so i — 
>.1*44 80 2Vr io 
„ 877 — 8Yfc _  
» * lb  — *16 ar 

2b >

akcye k o l e jo w e .

Alfóld-Fiuma.....................
lira F«ro Laniu. Półnoen. . •
10-bd Francizzka Józefa . • • 
10-60 Karola Ludwika . . . • 
8'50|Lwowsko-Czeruiow.-JaaiT - 

17B sol 7”ł4iKozzyoko-Bogumińakie • •
*4 60 8 60 Rudolfa . ....................

l i  7 _  i 9'94|Biedniiogrodzkie . . • ■

na 200 zL
.1050  „ 
.  '«W .. 210

18* TV’l 86 .75W 6 5 -j2 b .,/
*zl -  221 ~
««12 50 2Q» b0

8 60

17 60 18 —l8* ! ' iBtaatzeiłenbabn . 
ł ” *6' 47 7bl 6 fr.(Lombardy (Biidbahn) • • . 
14 iM 14 75|t6‘*ńlZeglig» na Dunaju . - •

9 60| 9 75| id . i  n  T Y.
2  dl “  ’ t—  -A . • •
80 761  I2u-tc Frankówki . • • •

!37 1:0138 -p o - to  Markówfa ! . •
68 - ,  69 --jPól-imperjałr roa. |p*ta* włin*

ity  azterlingi  ....................
tootj «łoUia ■ • • •

**• napiaF«we

200
SOo
asO
*oo
200
500

2*” »P*» 60 208 
a 1*82 7 5 2 i i . I I

800 . 4> tn i t t  W(148 bu u s  _  
m  50,184 7 6  
184 2Ł1JK ' i  
*6* -  25% $
101 50 
898 —

*a zztukę

iCe

101 76 
391 !Z

5 93 
» 98 

12 8 / 
10 81 
14 6. 
49 »649 «»b b | 4 

117 59(111 ^

i  
9 
1

jtk *< 12  6
%*

95

»9
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Nr. 10. N O W A  R E F O R M A . E r a  ów, 14 3ryczni« 1887.

s

I

2 mile od Tarnów, przy gościńcu położony, ma­
jący około 100 uorgów ziemi, jest wraz z in­
wentarzem lab biz z wolnej ręki d o  s p r z e ­
d a n i a .  — Listy proszę adresować: Ż a b n o  
__________poste restante K .  W . 1»0 1 8

M ł o d y  c z ł o w i e k
obeznai,y gruntownie z korespondeneyą baGdlo- 
wą polską i niemiecką i bnchalteryą , znajdzie 

■ a r s w  p o j D i e a a o n e z z l f * .
Oferty pod A . Z . poste rest. 1B 6

K a r n a w a ł  1 & & 7 1

Nie ma wietei bólu głowy! "Wi 
A m i S i ‘e n

p r o f -  D r a  F i l e h n a .
Łyżeczka od kawy, użyta wewnętrznie, uśmie­

rza natyoh«aia8t najsilniejszy 1935 10 10
ból głowy — migrenę.

Jedyny kład w a p te c e  n a  K l e p a r z u
C i o t r a  J A r o k i e w i c z a .

S  a ą r .
10 metrów podwójnej szerokości

Terno jólfelniane
r «  »  -  ^ d ż o i r e ,  J a s n o  -  n i e b i e ­

s k i e ,  i ł o m k o w o - i ó l t e
w/.yfa za zaliczką 189 1 10

Bernard Ticho
B e r n o  (B ninu) H r a n t m a r k t ,  1 8 .  

Próbki darmo i opłatnie

K u r h a n .
Potrzekuję In  char z a , któryby prowa- 

dz ł  kachnią przy handlu na  awoją rękę, 
i który ma swoje naczynie.

M s r o e l l l  D u t k i e w i c z .  
191 1 3 1  l i c a  D łu g a ,  N r. 6 .

LTuOJSa L 11111111111 ŁUlZiUlUlUfeJ
zdolny w "kspedycyi, energ ozry, obe 
znany doskonale z piwnicą i prowcdze- 
n em ksiąg —  z najlepszemi poleceniami 
z kilkunastoletniej prakiyki, szuka kondy- 
eyi w większem mieście i renomowanym 
Handlu. W iadomość w Admin. „Nowej 

Beform y“. 106 3 3

o o o o o o t i

NaCer ważne dla urzędników, kupców, rzemieślników!
Podpisany ma zaszczyt cznajmió P. T. Publicznoś i, iż cpoważuiońy jest gene- 

ralnein p iłnomocnictwem sprzedaży wszelkich Ł o s 6 w  a u j i t r y w c k lc h  i w e -  
g l e r n k i c h ,  t. j. C z e r w o n e g o  k r z y ż a ,  B a s i l i k i  i t. p., również i p a ­
p i e r ń  w w a r to ś c io w y ’̂ ** w  r a t a c h  m i e u l ę c / n y c l ,  do spłacania.

Zarazem oznajmia . ma w komisie znaczną ilość różnych m a j ją tk O w  
z i e m s k i c h  w Galicyi i królestwie Polakiem, or,*z i różne r e a l n o ś c i  v K r a ­
k o w ie  do sprzedania. 184 1 10

E d w a r d  L i p i n e r ,
0 1 u r o  A g e n c y j n e ,

istniejące lat ?o w Krakowie ulica Floryańska I.

Handel galanteryjny
istniejący od trzydziestu kilku lat, 
jest z powodu stosunków familij­
nych zaraz z wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n i a ,  
a lokal piękny, jasny i obszerny do 

wynajęcia 186 i e 
Bliższej wiadomości udziela Fer­

dynand Schaitter w Rzeszowie.

Dom parterowy. Nr. 6,
? 'r a y  u l i c y  C z a r n o w i e j s k i e j  i tuż przy 

arka krakowskim położony, jest z wolnej ręki 
<*ę» w p r a w i a n i a .

Bliższej wia lowości nazieli WPan Bartmatoki, 
ksatrolor lasów w Tenezynku przy Krzeszowi- 
oaeii. 16o 4 10

f . S t
krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w ,  u l .  i w .  A n n y ,  l .  5 ,

E ileoa uogato zaopatrzony skład wszel- 
eg t rodz.ju uniform w, jakoteż wszelkie 

artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojakowyoh. i cycUajeb '

"  O m y  — s i a r h a w a u e .  W  
i 889 49 80

fiUERISON f>ADICALE
W  ET 11 RAPIOE

de touies les
MALALIES Nsneusds, E p M p e s

ET SECRETES 
par ma seule methode.

Lee Honoraires ne sont dus ąu apres rć- 
tablissi ment complet.

Dr. Prof. A. M A  LA  S P I N  A
Membre deplusieurs SocietÓ3 scientifiąues

106, Faubourg Saint-A ntoine.
P  A K I S .  160 104 ? 

T n H n n it par Coi reap.ii mnoe.

V  M A G A Z Y N IE
pod firmą

M m ® A n n a
jest w ielki wybór najmodniejszych

M l  belcwych I wieczorowych.
or»s

n o w o ś c i  i  k w i a t ó w
■ pierwszych fabryk paryskich.

M ula Miewa wykończają olą w ąajkrot- 
u y n  ozasl-   170 3 6

!Pewny zarobek!
n a  p e w n e j  d r a d z e  b e z  k a p i t a ł u  
mcżc każdy p i l s j  «“ ow ®k d z i e n n i e  5
4 *  lO  s ł r .  na yzetonej i honorowej dro­
dze a a r o b l ć  prsez odbior korzystnego za­
stępstwa. Jako b o c z n y  c a r o b e l t  szoze- 
gólni* godny urzędnikom, kupcom
1 pewnym agentom, jakoio zastępcom aseku- 

racyj. 4. 4  4
Oferty proszę ia<?sył-,ó do kancelaryi ku­

pieckiej : ^ o a f l d e a o l a , * '
i *

ęj,. M a ry o o e le k lt •

Krople żołądkowe.
Środek zn a k o m ic ie  działający w g ie lk fc g o  

‘jjT* rod za ju ch orob y żo łądka.
N ie ir ó w n a n y  p rty  braku  

M arka ochronna, ap ety tu , s ła b o śc i żo łądka, ou- 
cn n ąoyni oddechu, w zd ęciach , 
k w a śn y ch  odbij antach , k o l­
k ach , k a tarach  żo łąd k ow ych  

l z g a g a c h , tw o rzen ia  s ię  p la­
sk u  m o czo w eg o  i k am yk ach  
|w  p ęcherzu , pray ■bytee»n©J 
p ro d u k cji f legm y , żó łtaczce ,  
obm ierefoB cil w om ltach , przy  
poch odzących  z żo łąd k a  bo­
lach  g ło w y , k urczach  luh
u utw ardzeń i ach , p rzeciąż  o ni u 
ż.ołądka potraw am i i napo­
jami. przy rob ak ach , cier-  
ilcniftcn śled z io n y , w ątroby  

hem orojd acb . Cena flako- 
uiku w raz z p rzep isem  86 cen tów  zn str . G łów n y  

•k ład  n ap tek arza
K a r o l a  B r u d y  -

w K rom erfźo  (K ręm nitr) uro J leraw le w A astrrl.
n ab yc ia  w  w szy stk ich  ap tek ach . ^ 

O s t r z e ż e n i e !  P row d ziw e krople żo łądk ow e  
m a ry o cc lsk ie  b yw ąją czysto  kro tn ie fa łszow an o  
l n aślad ow an e. — W  dowód p raw dziw ości tych  
k rop li p ow iu n a  k a łd a  b u te lk a  ob w in ięta  b yć  w opakowanie ctsrwon*, sutopatrzonn powyftót 

■ omnezonym Llera ochronnym a przy kałdói
"  ZMijiWfil? ”  rowinion rr^WfrśTr- .
•j *»» .•( kropli, z r a - n ■;!!!!:;;, j e  dn*o-r .-.ey  J c t  * 
1 ir .(roSarai !i. Cii.-.k, » (irómlf-ryia (Krcuisirr.; !

129 22 52

zn aczk iem  ochronuym  p ro fesera  
D r. Łleber^z ^

wzmacniający nerwj

 p ł  y n
do w y le c z e n ia  trw a łego  rad yk a ln ego  
p ew n e g o  w sz e lk ic h , n a ju p orczyw szych  
n aw et c ie r p ie ń  nerw ow ych, z w łn szeza ta k ich , 
k tóre p o w sta ły  z b łęd ów  m łod ości. T rw ało  
w y le c z e n ie  w sz e lk ie g o  rodzaju s ła b o śc i, 
b lcd n icy , trw og i, b ólów  g ło w y , m ig r e n y /  
h ic ia  serca , c ierp ień  żo łąd k ow ych , n ie ­
stra w n o śc i itd.

W zm acniający nerw y p łyn  z ło żo n y  z paj- 
sz la e lie tn ie jsz y c li p ięciu  częśc i św iata  roślin, 
w ed łu g^  n a jn ow szych  d ośw iad czeń  nankl 
le k a r sk ió j, przęz pow agę p ierw szorzęd ną, 
daje w sz e lk a  rękojm ią u su n ięc ia  w yłn szo- 
zo n y ch  p ow yżej cierp ień . B liż sze  szczogó ły  
p odaje flotąezony do każilój b u te lk i cyrku- 
larz. to n a  V,  hot. 2 ztr . w al. au str ., całój 
but. 3 z lr . 5 0  cout, w al. au str . z a  n ad e­
s łan iem  k w o ty  lub za liczk ą  p ocztow ą . —
!)» nabycia w aptekach.
C S k ła d  g łów n y; w ap tece  pod Jed n orożcem  
M ak sa  F anty w  Pradze c z e sk ie j , w  R ynku  
S tarom iejsk im . P . 56

Skład w Krakowie: w aptece p. Wiktora Re- 
dyka i E. Stockmara. 128 15 26

J O Z E F  l t U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr. 13

“iom w. ^  Stadnickiego 
F ilia :  Su k ien n ic* Nr. IB

ił  r n n  wyrobu
8KŁAD PŁÓTNA S L R 0 " e « o - WfcB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p łó tn a  n® P r *e*eie»*dla b<‘z m m ,
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,

płócienne | bawełniane dymk'’ ^ rty n y i, niciane kanafasy 0xfort,
reinokolorowe i " “ f chustki do nosa,

b o c z n i k i ,  b i e l i z n ę  s t o l o  « . 1 2 , i §  i  24 n i k r t ć ,

bieliznę gotową męzką, damską 1! j ^ t a n ą  oieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszyon głtu Phrtna i (zj-rtyneu 

w j r o b j  w łń C * llo 1 ł« l t.
» u r u u n  upreuair Szon P. T. I ol liczD°sc . a n .  ifHmem wtórem dotąd się 

efedłę, i nadęj obdarzać mię i  *
Sł«*łO w  dobroó to . im po jak cenach ośmielam się

P*“M  r łaskawa względy Szanownej P. T. Publioz0 z pl_.,ft;;ftLjem
187 68 J «xei »  J«i »II.

XXXZXZ'. r S S A f a g w y g w J j

FRANCUSKIE ZEGARKI REMONTOIR i ŁAŃCUSZKI
> 1 3  ł u t o w e g o  * r e b r a  1 1 8  h a t  t l .  z ł o t a  p o d  g w a r a n c j i ,  ^  j a t

’p ił -  C ««|ł H iillr("’0"toJi m  j•śeuuzony kilŁonj i medai , v , ^160111/ "ZDiPv IU ZłT■

®  N iih w o ', ”5S ;  7 Tłr
» .  T B I B A U I * » 4 U  "> *

a ^ . ,  B £  1  5  « r .

e r . . ,  7 . ‘  i

Pilia T r l ł j « * . u d ® * ,“  w Tryeście wysyła wszędzie opłatnio do Aastro- 
Tł|glar, Bumuna, Serbii, ruroyi, Gree5- l Włoch wszelkie obstalunki. 72 18 35

Moniki remontolrów, zeparKOw | tąjicugiic6w od 2 złr. do 2000 złr.l

% śrohtrai Zwiąokowej w  Krakowie.

Fabryka ubiorów męskich i
HEILMANNA KOHNA

dziecinnych

i Synów
iż otworzył

9 I. piętro

! N a  k a r n a w a ł !

MajćzyiCMóJ praktycznych
ulica Mikołajska, Nr. 6,

z»orstrzony zosłai

v materiały aa u tn ie  ta icie ,
oraz 153 3 3

wybór kwiatów paryskich.
Zamówieni, nskuteczma w najkrótszym ozasie

z  W ie d n ia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T, Publiczności,

w  K h a n o w i e

przy ulicy Grodzkiej W uomu p. Siissera Nr.
F J L I Ę  

swej fabryki
n M o r ó w  m ę s k i c h  i  d z i e c i n n y c h

W ielki wybór towarów, jak‘. siS znajduje w naszej filii, oraz elegan 
cki wyrób i jak najsW annieisze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t r w a  k n ^ ą  i u n ą  k o n k u r e n c j ę .

O łaskawe uprasza z uszanowaniem
F a b r y k a  ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 46 100 Heiitnaun# H o h n a  i H y n ń w .

M \

“ SIXł i

Na wystawie par>ski®J nagrodzona Dyplomom honorowym 
i Medalem srebrnym

vym S

„Brylantyna“ z czarnym połyskiem *
dostawcy dla arm.i francuskiej: 'j0*? łeJ£ztfej, -taj en Prezydenta, M gistratn, paryskiej 
kompanii gazowej, władz miasta. 8tr»‘y ogniowej, Kompanii powozów publioz., Policyi 1 1 , p

Mamj zaszczyt zwrócić U,V !’J  Ba ^aszą spe yalną fabrykacyę „Brylantyny" dl. 
utrzymania i konserw" yania w d0 8ląnie wszystkich skór. „i..titsn

„Br 1 anty as' składa si? * tłustych , be* kwasów, witryoln. »P
winnego, ani koperwasu. Poł>sa. ^ . rwajijuy, nie przyjmujący wody i w1 BCI > .
serwuje wszystkie rodzaje skóry i naaaje ia, ezarny połysk , nie ulegający zniszczeniu,
nie brudzi rąk ani ubrania. . . . .  , . , ,

„Brylanryna- używa si? ua jakiekolwieki,ą.Ji obuwie, n» skórę czarną lub lak^ier;- 
waną, ma tę własność, że t»kze konserwuje nogi po(jozas deszczu i wilgooi. uzy a się 
również dla utrzymania w dobrym stan ę : siodeł, skór powozowych, lejo, worko v poaro- 
żnyeti, marmurów czarnych. ' “tarć miejskich gazowych, przeszkadza rdzewieniu i gryn- 
gzpanowi na metalach i t. P-

S p u k ó b  n ż jP l r t  „ B r y l a n t  jr n j  .
1) N» wszystkie skóry, a gzrzeeolme oa obuwie, nałożyć na końcu szczotki bar- 

dzo mało *Brylantyny“ i przetrzeć mocno, i zaraz lekko szczotką miękk.i, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez lekkie potarcie bawełnianą ściereezką Niezbędną 
jest szczotka „ jws, lub wymyta gtara, która była w nżyoiu do zwyczajnego szuwaksu.

2) Na skórę lakierowaną rozcu raó za pomocą soiereczki bardzo małą dozę „Bry- 
lantyny i przetrzeć ścierecz^ą bawełnianą, aby nadać połysk.

3) Dia siodeł i t p. trzeba mieć dwie szczotki: jednę do smarowania „Brylaniy-
ny i, a drugą dla nadania połygku. ofl OA

T*rzeotr«oęo olj nl. dno m .!  wndy, li’* iliny 1946 au _u
Puszka powinna być starannie zamkniętą.

. . A m a z o n e ^  ^ l a  ż ó ł t y c h  s l t ó r .
Nasza nieprzemakająca i nieim' nl“* ”J' mazone“ używa 3ię: na siodła żółte, lejce, 

obomonta , worki podróżne, meble maimn )'■ P-zeszkadza rdzewieniu i gryngzp.nowi na 
metalach i t. p., nie brudzi odzieui*- ^  dw°ma soiereczkami bawełnianemi postępować 
należy tak samo, jak ze skorą jakieI’0WsO1*'
Ceny: ,vB ry lan tyna“ cz:flra

puszka Nr. 2 ............................ l O  c e n to w
. 3 ..................... a o

żó łta„A m a zo n e “
puszka Nr. 2 ............................1 3  centcw/

3 ............................8 «  ,
S K Ł A D  O Ł ^ W I f Y  W  K R A K O W I E

u W go Fr. Lenerta Przy ul. Sławkowskiej Nr. 6.

ą JRYI -N Y  1 1. / p a s t y  W EK O W EJ DO ZA PU SZC ZA NIA  POSADZEK.

ANDRZEJ SCHDŁTZ
\ r  H j n e k  N r .  3 3 .

S K Ł A D  T O W ń K Ó W N O M B E R S K I O H  i K O L O N IA L N Y C H ,
wielki wybór f>ac'°rków 1 Korali szklannych.

Guzików, Jedw ab.u, Nici, i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koro^k kokosowych, Kościanych, dre- 

wniarty0'1 i szklannych,
Obrazków świętych. ^rzVfykow, Pasyjek i Medalików.

p u z y b d r y  f,0 R obienia  k w i 4 t ó w .
Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki

w n»JleHzyeh gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y ^ ”/ ^ * .  I i o ż e  1 B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i P ^ tn o  introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do r o b ó t  POZłoiniczych, farby I lakiery. 198 118 800
Zamiejscowe °h"ta|ttusi natycnmiast załatwia.

I l a ą i d e l  * B ł * ż o n j  1 7 7 4  r o k u .

Od lat 20 znany Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazj P gotowych sukien męzkich

P°(t flnną

j ó k k f  a l t a n
założył skład swój w K r o w ie  przy ulicy Grodzkiej, I- 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Z a o p a trz y łe m  m a g . z y n  B1®.! »  w ie lk i w y b ó r  n a jjiU S i.o w n io jszy eh , 

w e d łu g  p ie rw sz e j  m o d y , n a d e r  e *6goneko i t r w a le  w y k o ń c z o n y c h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
P o łe c a m  ró w n ie ż  n a .  1 8 8 T  r o k

W  t y l l Ł O  Z H ,  2 2 5  Z ł r .

£ ] ^ f t a n e k i e  ^  b r a n i e  H a l o w e
z frakiem lub salonowym surdutem.

Z głębokiem poważaniem 
U 8 48 1 5 0  J ó z e f  A l  t a r .

Papier od braci Fiałkowskich z Bielska.

Główny

m a g a z y n  b r o n i
i wszelkich przyborów myśliwskich

BO LESŁA W A  GLINIECKIEGO 1 S PÓ Ł K I
W  K R A K O W I E ,

ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego,
poleca wypróbowaną pod gwai inoyą za dobroć

B r o ń  M y ś l i w i k ą
z najsławniejszych am erykańskich, angiel-k ich , bel 

skieb, czesk eh i niemieckich fabryk, jako to :
• • • od 5 1/*- 

odtylcowe syst. Lefaucheam  18— 
n L anca-tra  « 5 —: 

iglicowe Teschnera Ino 
amer. 6-strzałowe 135—250 „

„ lanc. trójluiowe . 120—356 „ 
Sztuce am erykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 65 złr. i wyżej.

„ W e m d 'a .........................................................„ 35 „ „
„ tarczowe . ...........................................„ 85 „ „
„ posojowe (floherta)................................................  8‘50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4 '50 „

Karabinki dla s tr a iy  lei nej i palowej po 5 złr. 50 C.
R e w o l w e r y

wszelkiej konstrukcyi od 3 złi 50 cnt. i wyżej.

H T  N i e z a w o d n e  p a t r o n y
do użytku 2, 4, 6 razow ego, w różnych u a tu n sac h , do w.zygtkioh 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyporze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory UaUowe, perfumerye. mydia, pudry
i  pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Roboty wchodzące w zakres riiszuikarstwa przyj­
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach nąjumiarkowańszych. 117 31 o

Łaskawe zamówienia załatwiamy iak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

^ ^ O O O O O O O & O fD O O O O O O O O O O O O O fłO C N
S U C H O T Y

przewlekłe choroby p i e r s i o w e ,  katar oskrzelowy, duszność,' 
^  astm ę, kaszel 1 chrypkę leczą radykalnie

Z i ó ł k a  p i e r s i  o w e
z ł o ż o n e  z  z  i  O J w ł o s k i c h .

N Y B 1 I *  P I E R S I O W Y
używany przy ziółkach piersiowych, dał znaknmne rezultaty, u su 
wa bowiem przewlekle zaflegmieuia i k a ta ry  pliuc 1 piersi.

Niezrówuanyrn środkiem  w b ó L a c h  ż o ł ą d k a ,  k a ta ra ch  ±0 -  
l ą d k a  i k i s z e k ,  k n r e z a e h ,  n l e s l r a W n a S c I ,  M b l j a u l u  a l ę  
i a g a d a c  s ą :

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E .
Liczne świadectwa 1 podz ęk iw aiia za skuteuznuśó tych leków przej- 
można w gl< wn?m składzie tych leków w aptece na Kleparzu

P IO T R A  H R Ó K IE W IC Z A . „
MOO(ltOOOOOmJOOOOOOOO&

Zum goldenbn 
Reichsapfelu J. PSERH0FER apt w Wiedniu 

Singerstr. 15.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą C E  K R E W
'a tm iej /.w aje p i g n t k a u i i  m i w e r a a l n e u i i ,  zasługują na tę nazwę jak  najsłuszniej, 
rzeczywiście nie istnieje żadna chorob, w której by pigułki te nie okazały w bardzo wie- 
lu wypadkach swej cudownćj działalności. W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
juuych lekarstw  nadarem nie używano, nastąpiło  po tych Digułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. P u d e ł k o  z 1 3  p i g u ł k a m i  £1  c ., z w ó j z t t  p u ­

d e ł k a m i  z ł .  1 * 3 , pocztą uieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1*10 .
7 poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada orzesyłka opłatnie: I zwój piguł k 
I »r. 25 ot,, 2 z»i>j ałr. 2 3 0 , 3 zwoje złr, 3-40. 4 zwoje złr. 4-40. 5 iwo. złr. J 50, 

10 rwoi złr. 9 20. (Mniej jak Jedoń zwij nie wyayła alę)
Nadeszło już mnóstwo listów, w których konsumenci tych pigułek za o d r y s k a u ie  zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto n u  użył tego środka zaleca go dalej.

I F  Z w ie lu  p o d z ię k o w a ń ;  p o d a je m y  l u t a j  k i l k a :  "BOI
L eo n g a n g . 15 m a ja  1883 • w ie  j e j  ta k  s ię  p o le p s z y ło , iś  s  m ło d o c ia n ą

S za n o w n y  P a n ie ! P a ń sk ie  p ig u łk i d z ia ła ją  rzezk o śc ią  m oże sp raw ow ać  sw e  o b o w ią zk i, 
p ra w d z iw ie  tu d o w n ic , n ie  są ta k  ja k  in n e za- Z m ojego  p o d z ięk o w a n ia  p ro ssę  d la  dobra  
ch w a la n e  ś r o d k i, le c z  p om a g a ją  r z e c z y w iśc ie  w sz y stk u  h c ierp ią cy c h  s ro b ić  o d p o w ie d n i uży- 
ua w sz y stk o . ‘ tek  a la r a z c m  zech ce  mi Pan p rz y s ła ć  znów

Z lam ów ion ych  na W ie lk a n o c  p ig n łek  roz- d w a  »w oj«  p ig u łe k  i d w a m y d ła  ch iń sk ie ,  
a łe m  p raw ie  w sa y stk io  p r zy ja c io ło m  i znajo- i Z s a a e g d ln y m  saacu n k iem

W aTarszvm  w  .W ® • ° n e F )m o<?*yi naW et ° ? ob T A l o j z y  N o l i k  o grod n ik ,
r c h o r o b a m i Z z u a ł i  * r0 Im ’V,0 !n l  "‘er p .c m a m . j W ie Im o i P a n ic ,
- -  Zdrow ie to  i L P r łC ł ",‘e Je iR l* n ie . c,ftłbt k ie  P a ń sk ie  le k a r stw a  , , u l  d ,  re j . k  P a ń sk i zd ro w ie , to  z n a n ,„ .  „ i„ „  . ,„h  n> o d m ro łe n ie j  \ tóry  ,  ’ A  rod 2im cw ite  zd ro w ie , to  zn aczn ą  u lg ę , i ch cą  ich  da­
le j z a ż y w a ć . U p raszam  zatem  o p on ow u e p rzy ­
s ła n ie  p ięc in  zw o i. O d em n ie  i w sz y stk ic h ,  
k tó rzy  za p om ocą  P a ń sk ic h  p ig u łe k  w y z d r o ­
w ie li, n a jse rd eczn ie jsz e  p o d z ięk o w a n ie .

M arcin Deutingcr.
B eg a , St. Gydrjęy, 16 lu teg o  1882 r.

S za n o w n y  P a n ie  ! N iem a m  słów  na w y p o ­
w ie d z e n ie  n a jse rd e c z n ie jsz e g o  p o d z ięk o w a n ia  za 
P a ń sk ie  p ig u łk i ,  g d y ż  po B ogu  w y zd ro w ia ła  
m oja żon a , k tó ra  p rzez p arę  la t  c ię ż k o  ch o ro ­
w a ła , p rzez  P a ń sk ie  p ig u łk i c z y szc zą ce  krew  
a ja k k o lw ie k  je s z c z e  j e  za ż y w a ć  m usi, to zdro-

Praypusacm ując, i e  w azyst-  

8\ !  ' '
k ilk u  3astar»a*ym od m rożen iom  szy b k o  p o m ó g ł, 
■ d ecyd ow ałem  s ię  mim© m ojej n ieu fn o śc i do ta­
k ich  śro d k ó w  u n iw ersa ln y ch , c h w y c ić  aie P a ń ­
sk ich  p ig u łek  c z y szc zą cy c h  k rew , a b y  za iCh 
p om ocą  u su n ąć d łu g o le tn ie  cierpi®11** b em oroi- 
d a ln e . W y z n a ję  w ię e  P an u , że cboyoba m oja  po 
4 ty g o d n ia ch  u życia  le k u ’ *upe*n i« u sta ia  i i e  
p ig u łk i p o lec a m  n ajg o ręce j w  k ó łk u  m o ic łi z n a ­
jo m y c h . N ie  m am  nic prz»«<w *en *u, j e ta l l  p a n  
ch ce , © głosić  p u b liczn ie  m^j® P18lHo.
W ie d e ń  *20 L u te g o  1381 f

Z s z a c o n k i ^ C. T. T.

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P a e r b o t e -
r » ,  uznany od wielu lat jako najpewniej­
szy środek przeciw ranom wszelkim, od­
mrożeniom tudzież zestarzałym ranom. Sło­
ik 40 c.

BALSA I  NA WOLE niezawodny środek na 
wydęcie Szyi Flakon 40 c.

ESSENCYA ŻY C IA  (Krople prazkie), przeciw 
zepsutemn żołądkowi, złeinn trawieniu, bo­
lom w dolnych częściach ciała, wyborny
środek domowy, Flakon 20 ct. __

S 0 <  Z BABKI ZAOSTRZONEJ, ogólnie u*“l* 
ny doskonały śroaek domowy „ó

kaszei kuroztwy itp- *ohrypkę, 
50 ct

AM ER Y K A Ń SK A  M A ŚÓ  • ^ f f ^ c ó w ^ m T r ^  
środek przeciw wszystk““ f  lfr  20 ct
tunatycznym cierpiggj.^.-^-- ^  — ------

likier Y ziólTAtPEjSKl ^ i ?' ®ernhar
d™ H M .kV ł  jw h - t f r .  1-40.

'Ń*79PZl .> L ! . .^ 0m?r*ha“»«a<
fia8Jkl

I T  W s * * 181*  " u u i ł - o p u t y c z n r  l e k 8 **4* 8  * 4  M tw u e  w  M p a k i e

POMAOA TANNOCWNO^, J. Pserhofera, od
dawien d»wna p zc <ifeąrzy i osoby p ry ­
watne uznon* J? 0 najlepgZy środek do 
porostu » ł ° 80W’ 1 downy wielki słoik 2 złr.

PLASTER; U«'WEr SAlny profesora STEU- 
p Ł A  wieiukrotnje uznany przy ranacb od 
pennię018 i c i(e ja trudnych do wyleczenia 
„ rzod  en wgZejj{jeg0 r0(jzaj U( także starych, 
peryo ycznie odnawiających się wrzodach 
i » nogach, bolących i rozognionych pi<r-

 ’ 1 podobnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

^ E r s a l n a  s ó l  p r z e c z y s z c z a j ą c a
A- W’. BULLRICHA. Wyborny środek do­
mowy przeciw wszelkiin następstwom u tru ­
dnionego tr»» i"n ia , jak:: oiom głowy, za­
wrotowi , kurczona żołądka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp Polska f *ł

WÓDKA FRANCUSKA. F laszka  60 ot.

p ro sze k  PRZECIW P0£ENIU NÓG.
..0 ot.

Pudełko

Onróoz wyi«j wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w ausi 
zetach ogł»*ialle »r*Jowe i zagraniczne aptekarskie szczególności; niebędsco

austryockich ga-
 ____       m ą c i  n a  s k ł a d z i e

zastaną na żądanie n a t y c h m i a s t  sprowaizone i jak najUnioj 19^7 t. 12 
g f  Przesyłki pocztą wysyłane będą jak n»js*yboiej za zalic*ka, lub za gotówkę, " • t  
Przy nhdesłanlu kwoty z góry (aajlepiej przokazom pooztowym/ w pada , orio zaaoznie 

■ aliej, Jak za zallozką. — Prawie wuystkie powyż.izr szozcgslności i .  także na składzie 
W. Redyk, aptekarz w Krakowie, i Janrógtawtoi, aptekarz w Taraepola

Odpowiedzulny rzędM drukarń L  Szyjawaki.


